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Niemam planu politycznego i mieć

go oia mogę!
Tak zdumionemu społeczeństwu powiedział marszałek Piłsudski...
Fortele wo,enne maję zastąpić wytyczne polityki państwowej.

( - Od przewrotu majowego trwa usta­
wiczny spór, czy nowy kurs wszedł
na tory pewnego ściśle oznaczonego
programu, czy istotnie wywiesił
sztandary na okopach przemyśla
nych poważnie zamierzeń. Przeciw­
nicy rządu zaprzeczali, zwolennicy,
natomiast wykazywali korzystne
zmiany, ukrócenie swywoli i samo­
woli biurokracji, wzięcie w uzdę na

dużyć i inne drugorzędnej natury
zdobycze. Aczkolwiek ujarzmienie,
choćby częściowe wykroczeń, jest
ważmy czynnością państwową, nie-
oznacza ono jeszcze przebudowy i od­
r,owy społeczeństwa, przetworzenia
jego ,duszy 1 sięgnięcia do twórczych
poczęć o, y.aśn;.’ na tem pom pic
widać przeorania ar,, jednej skiby,
nie widać ustalonej -wytycznej na­
’szych wewnętrznych i zagranicznych
ustosunkowali, ais widać-myśli-pTz(r
w odniej, ty:ko życie z etii’a aa dzień,

- latanie z doby na dobę, niemal ta sa­
ma metoda, którą przez dziesięć lat
posługiwał się austrjacki premjer,
hr- Taafe, zwana popularnie ,,fort
wursteln".

Potrzeba głębokich zmian w astro=

ju Sejm,u zawisła w powietrzu i za.­
miast oparcia go na zdrowszych pod­
stawach. zaczęło się znęcanie nad
przedstawicielstwem narodowem,
drobiazgowe docinki i uderzenia,
strzelanie z bata, coś, co zawsze chy­
bia celu i nie ma w sobie majestatu
godności. Nawet zapaleńcy i obrońcy
smutnych wydarzeń ubiegłej wiosny,
ochłodli znacznie, zaczęli krytykować
i stworzyli majak, że stojąc wytrwa
le przy osobie pana Marszałka Pił­
sudskiego, nie mogą chodzić u dyszla
gabinetu i gabinetów, działających
wbrew interesom pewnych ugrupo
wań. Socjaliści, stronnictwo chłop­
skie, wyzwoleńcy — odcienia zatem

wrogie prawicy, kolejno odczepiały
się od wozu rządowego i w, te.j czy
owej formie robiły zastrzeżenia.
Obecnje, charakterys/tyczne w,yłoniło
się widowisko rządów pozornie par
lamentarnych. bez żadnej większości,
bez żadnej życzliwości wyraźnej z ja­
kiejkolwiek strony, rządów trzyma­
jących sie dzięki położeniu, wytwo­
rzonemu w maju przez przewagę
zbrojną i trwodze przed niewiadomą
w razie załamania się dzisiejszego
stanu. J’uż najżarliwsi trabąnci Mar­
szałka Piłsudskiego zaczynają narze­
kać i biadać, Znany powieściopisarz,
Andrzej Strug (Gałecki), towarzysz
podziemnej pracy Marszałka, zaprzy­
jaźniony z riim i zżyty, niedwuzna­
cznie oświadcza, że Piłsudski nie rna

,,mądrośc-i p.a codzień, którą posiadać
musi każdy minister lub premjer".
Wprost druzgocącą krytykę wygłosił
były minister p Stanisław Thugutt

i w rozmowie ze współpracownikiem
,,Kurjera Porannego" (10 grudzień),
ubolewając, że krew nie’dawno prze
lana, że wypadki wywołane w chęci
leczenia Polski z marazmu -,gasną w

jakiejś przykrej małoś,ci spraw, spo­
rów i sposobów".

Do wyjścia wreszcie z labiryntu
udręk j odpowiedzi na pytanie, czy
jest jaki program lub nie, przyczynił
się ostatecznie sam Piłsudski oświad
czeniem, złożonern przed korespon­
dentem paryskiego Temps’a. p. Thie
bault-Sisson. Zagadnięty o ułan ptt-
łhyczny, odrzekł stanowczo: ,,ŃIe
mam go i mieć nie mogę". Marsza­
łek podał usprawiedliwienie dosyć
osobliwe. ,,Na 28 miłjonów ,Polaków
istnieje. 28 miłjonów wizerunków
najróżnorodniejszych marszałka Pił.
sudskiego i każdy z moich ziomków
oczekuje ode mnie ściśle zupełnie
czegoś przeciwnego, niż t,o. czego wy.
maga jego sąsiad. Jakże więc zado­
wolić wszystkich?" Nieco dalej zau

ważył; ,,Czekają mnie ńa prawicy, ja
pochylam się ńa lewicę. Czekają
mnie na lewicy, żywo przechodzę na

prawicę i wpadam
’

ną zdziwionego
przeci.wnika. Jest to gra nie polityki,
ale wojny". Najbardziej jednak mu­
siał zdumieć się korespondent, usły­
szawszy o konieczności strzeżenia
się, aby nie odgadnięto, co premjer
myśli-

Ze zwięzłej enuncjacji wynika ja­
sno, że szef rządu nie ma żadnego
programu i musi mieć się na baczno­
ści przed własnem społeczeństwem,
używać nawet sztuczek, aby — za­
chowaj Boże - nie przeniknięto, co

zamierza.1 Muszą to być chcenia ja
kies bardzo zakonspirowane wobec
niezbędności ustawicznego maskowa­
nia się i przygotowania wypadu. Pan
premjer jął się - jak sam podkre­
ślił - przeniesienia taktyki wojny
na wcale nie marsowe pole polityki,

Te oryginalne wywody muszą wy­
wołać zagranicą, w krajach dojrza­
łych i o wyrobionych formach parla­
mentarnych niemałe zdziwienie. To,
że w Polsce kw’itnie za silna wybuja­
łość i skłonność do indywidualizmu,
nic uprawnia jeszcze do kapitulowa­
nia przed wytknięciem jasnego pro­
gramu i wykonania go w najdrob
niejszych szczegółach. Owszem, rzc-
cza jest człowieka czołowego okiełzać
odśrodkowe ruchy jednostek, zniewo­
lić je i zmusić do pójścia za sobą, o ile
znalazłoby się ,,vade mecum" rozum

ne, zbawcze, wszystko jedno, czy
przyjęłoby się w drodze narzucenia
czy zjednania moralnego, ale stałoby
się niewątpliwie słupem ognistym
odrodzenia i przyciągającym wabi-
kiem- Wszakże już w ostatnim roku
zauważono takie zgniecenie dusz, ta­
kie znużenie i oczekiwanie zwrotu
oraz przylgnięcie do niego, choćby
nie schodziło się z dogmatami tego
lub owego ugrupowania, że nie trud
no było wprowadzić zmęczoną po­
wszechność na now’e przestrzenie,
byle tylko wiedziało, dokąd i poco
ma zdążać. Tło usposobień, tempe­
ratura psychiczna, były niesłychanie
dogodne, rzadko szczęśliwe, złożyły

się poniekąd na miękkość niewido
mego, którego należało ująć za rękę
i poprowadzić. Zresztą sprawdzoną
jest historycznie okolicznością, że
twórcze natchnienie przewódcy nic
zraża się pgtrokacizną poglądów, ura­
bia własńe i zniewala ziomków do
ich przyjęcia. Zamiast zatem jasno­
ści, prostolinijności i treści niewąt­
pliwej obowiązków | celów, znalazło
się społeczeństwo przed zagadką sfin­
ksa,’ ukrywającego wszystko, posłu­
gującego się nawet ,,fortelem" dla za.

słonięcia, swoich przedsięwzięć, czyli
zmaga się z dezorientacją i .idzie na

błędne gościńce chaosu. Urzą.dzanie
i zastosow y wanie taktyki wojny do
posunięć politycznych, mieśfci w so­
bie zawsże niespodzianki i obawy za­
skoczenia. W tem tkwi zrozumienie
obecnych nastrojów, . obciążonych
służebnością ustawicznego niepoko­
ju i służebnością zw’ątpień, co jutro
przyniesie. Zamierzona sanacja mo­
ralna przypomina szcżepionkę, która
ma ocalić chorego, użyta jednak nie­
właściwie, w’ywołuje objawy przera­
źliwego osłabienia, pogarszającego
w’ewnętrzne i zew’nętrzne położenie.
Bez programu żadne, zbiorowisko łu=
dzkite żyć nie może, a pan Marszalek

Piłsudski, dzierżący klucz da zamku
teraźniejszej mocy mb niemocy Pol"
ski, wypiera się wyraźnie jakiejkol­
wiek recepty, mogącej ślęczyć cier
pienia kraju j pchnąć go aa drogę
zbawienia.

Warszawa, w srudniu.
W. Ii.

Na niektóro uw’agi naszego współ­
pracownika warszaw’skiego się nie
piszemy. Wydaw’anie ostatecznego
sądu o poczynaniach ińarszkłka Pił­
sudskiego już dziś — byłoby przed-
w’czesnem. Same słow’,a piękne czy
niepiękne. nie stanow’ią o biegu i cią­
głości polityki. A co zrobiły rzą,dy
dotychczasow’e? Co zrobił Sejm?
,,Docinki" pod adresem posłów’ były
nawet zbyt łagodne, zważywszy gru­
boskórność i szachrajstw’a wielu po­
słów’ dzisiej,szych.. Jak dotąd tak i
nadal popierać będziemy rządy dzi­
siejsze w jego dobrych poczynaniach
a piętnować to, co wydaje nam się
szkodliw’e i zgubne dła państw’a i na.­
rodu. Jesteśmy przekonani, że na­
sze . stanow’isko podziela olbrzymia
większość społeczeństw’a, A-- . Red.

Senat obala dekret prasowy.
Warszawa. 14 . 12,. (PAT) Dziś po

południu: obrado”.wała praw’nicza ko­
misja Senatu nad uchwalonym przez
Sejm ’projektem ustawy o uchyle­
niu dekretu prasow’ego. W dyskusji
wszyscy mówcy opowiedzieli się za

uchyleniem powyższego dekretu,
w’obec czego ustawę uchwalono. Po­
nadto w’ dyskusji podniesiono kw’e­
stję wydania w przyszłości ponow’­
nego rozporządzenia w tej mąterji.

Uchw’alono rezolucję następującej
treści: Senat stwierdza, że wobec
ujawnienia różnic poglądów’ pomię­
dzy parlamentem a rządem na. spra­
wę kontroli prasy, ustawa w-’inna
być wybrana w drodze ustaw’odaw’­
czej. Poruszono ponadto kw’estję
zmiany pełnomocnictw’ w sensie ich
ograniczenia w dziedzinie stosunków’
prasow’,ych. Nad kw’estją tą komi­
.sja ma obradow’ać jeszcze jutro.

Oblężenie więzienia w Wi!nie
na Łufószkaeh.

Poseł sejmowy a płatny najmita- bolszewicki podburzył tłum

przeciw rządowi.
Warszawa, 15. 12. (Teł. wł.) W Wil­

nie ponow’iły., się znowu w’ystępy ko­
munistów’, Z okazji targu zjechało
do Wilna kilkuset okolicznych wło­
ścian. Skorzystał z tego poseł Rad-
michajłow’ski (?) i wskoczyw’szy na

furę zaczął naw’oływ’ać do zrzucenia

kajdan burżuazji. W końcu w’zywał
obecnych do w’yswobodzenia aresz-

tantów’ politycznych zamkniętych

w domu karnym na .Lukiszka,ch i
sani pierw’szy rzucił się ku bramie
w’ięziennej. Gmach domu karnego’
zaczęto bombardować kamieniami i
usiłowano wyważyć bramę. Pluton
policji konnej rozproszył tłum w uli­
cę Tartaki, gdzie oczekiw’ały już od­
działy policji pieszej i politycznej.
Dokonano licznych aresztow’ań. Bu­
dynek więzienny zabezpieczono.

Burda pa odczycie redaktora

Wieniawy Długoszowskiego.
Prelegent, napad! na Dmowskiego a słuchacze na prelegenta-

Warszawa, 15. 12. (Tel. wł.) Wczo­
raj odbył się tu odczyt p. Tadeusza

Wieniawy Długoszewskiego, redak­
tora ,,Wolności" na temat: ,,Wielka
Polska". Gdy prelegent w pew’nym
momencie w’yraził się. szorstko o

Dmow’skim, zareagow’ano na sali bu­
rzliwymi protestami. Część zebra­
nych powstała i odśpewała hymn

narodowy. Zw’olennicy Dług’oszew’­
skiego rzucili śię na demonstran­
tów’, a on sam Ayyjął z kieszeni re­
w’olwer i zaczął nim grozie. Wywią­
zała się walka, w w-yniku której po-
tłupzono szyby i połamano krzesła.
JSilka osób odniosło ciężkie obraże­
nia. Policja, rozdzieliła w’ałczących
i dokonała aresztowań.
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Preliminarz budżetowy w Sejmie.
Biedę urzędniczą zalepiono plastrem 10 procentowego dodatku

do poborów. — Natomiast odmówiono tego dodatku emerytom,

wdowom i sierotom.

Warszawa, 14. 12. (PAT).
Na wstępie dzisiejszego posiedzenia Sej­

mu p. marszałek doniósł, że od p. ministra

spraw wewn. otrzymał dziś pismo z dokla-
dnerni wyjaśnieniami w sprawie objętej
wnioskiem białoruskiej hromady. W związ­
ku ż tem pozostawało wystąpienie pos. Bai-
łina na ostatniem posiedzeniu Sejmu. Mar­
szałek. nie odczytując tego pisma, odesłał

je do komisji administracyjnej, podkreśla­
jąc pośpiech, z jakim minister spraw wewn

przedłożył Sejmowi wyjaśnienia. Następnie
zabrał głos pos. Michalski (Chrz. Nar.), któ­
ry jako sprawozdawca prowizorjum budże­
towego na pierwszy kwartał 1927 r. podniósł
przedewszystkiem, iż prowizorjum to jest
prawdopodobnie już ostatniem, gdyż znowe­
lizowanie Konstytucji pozwala przypusz­
czać, że w przyszłości budżety będą mogły
być uchwalane w odpowiednim czasie. W
końcu mówca zatrzymuje się dłużej nad

kwestją uposażeń urzędników, zaznaczając,
iż komisja uchwaliła tylko 10 proc pod­
wyżki tych uposażeń," io uczyniła tylko ze

względu na trudności budżetowe. Komisja
zgodnie wyraziła pogląd, że płace urzędni­
ków państwowych są niedostateczne i źe
do kwestji tej trzeba będzie powrócić w

chwili, gdy położenie finansowe państwa
będzie na to pozwalało.

Z kolei zabrał głos pos. Zdbrtechowski

(ZLN). Mówca domaga się zmniejszenia
ogólnej sumy prowizorjum do kwoty 460

milj. zł. oraz zupełnego skreślenia art. 3,
dotyczącego ewentualnych kredytów inwe­
stycyjnych dla M. S . Wojsk, w kwocie 10
mili. zł. Poruszywszy następnie kwestję
drożyzny, rewizję ustawodawstwa socjalne
go i przypływu kapitałów zagranicznych
pos. Zdziechowski zapowiedział, źe klub
Z. L. N. glosować będzie przeciw prowizo­
rium, dając tem wyraz swego stosunku do

rządu.’
Następnie zabrał głos pos. Osiecki (Piast),

który oświadczy,, ża- klub jego, głosując za­
sadniczo aa prowizorjum na pierwszy
kwartał- 1927 r., proponuje . zredukowanie

cyfry tego."prow-izorjum, do wysokości 470

milj. zł. W dalszym ciągu , swego przemó­
wienia pos. Osiecki wypowiedział cały sze-

yeg- uwag ,krytycznych pod adresem rządu,
zatrzymując się dłużej nad kwestją zmian

personalnych w. administracji, przyczem
stanął na stanowisku, że zmiany te są do­
konywane ze względów czysto partyjnych.

Szereg zastrzeżeń co do działalności rzą
du wypowiedział również i następny mów­
ca pos. Kwiatkowski (Chrz- Dem), który
jednakże, kończąc swe przemówienie, o-

świadczył, że klub jego mimo tych zastrze­
żeń będzie glosował za prowizorjum.

Pos. Frostig (ki. żyd.) żądał reformy po­
datku obrotowego i pat,ent.ów, wskazał na

nędzę- i zubożenie wśród ludności żydow­
skiej, zwłaszcza w małych miasteczkach
oraz poruszył kWestję numerus cłausus i

kwestję, wynikłą na tle dostarczania tru­
pów do prosektorjów uniwersyteckich,
wskazując, że zao. trzyła ona stosunki. Pos.

Frostig zapowiedział wstrzymanie się klu­
bu żydowskiego od glosowania nad prowi­
zorjum.

Następnie dłuższe przemówienie wypo­
wiedział pos. Sanojca (str. chłop.), który
oświadczył m. in., że aczkólwiek jego stron­
nictwo w niczem nie prżyczyniło ,się pow­
stania obecnego rządu, to jednak do rządu
tego ze względu na osobę prcmjera ma za­
ufanie i będzie głosowała za prowizorjum.

Pos. Greiss (kat, lud.) oświadczył, że

klub jego traktuje obecne prowizorjum ja­
ko konieczność państwową i. z tego powodu
będzie za niem głosował.

Na tem dyskusję ogólną zakończono i

przystąpiono do dyskusji szczegółowej.
Do art. 2 zabrał głos p, min. skarbu Cze­

chowicz, który opowiadając się przeciwko
wszystkim wnioskom, zmierzającym do

zmniejszenia prowizorjum, stwierdził, że

prowizorjum to jest preliminowane bardzo

oszczędnie i że błędnem jest twierdzenie,
jakoby dochody państwa mogłyby się w

przyszłości zmniejszyć.
Przy art. 8, dotyczącym kwestji podwyż­

ki uposażeń, pos. Łypacewicz (Wyzw.) zgło­
sił dwie rezolucje, wzywające rząd do roz­
ważenia sprawy dodatków, funkcyjnych dla

urzędników, zajmujących kierownicze sta­
nowiska oraz do większego uwzględnienia
przy podwyżce uposa’żeń funkcjonariuszy
państwowych, funkcjonarjuszy, obarczo­
nych rodzinami. Mówca ten po,dtrzymywał
swój wniosek, aby 10 proc, podwyżka nie

dotyczyła emerytów, wdów i sierót po nich.

W głosowaniu wszystkie poprawki zgło­
szone w toku obrad upadły. Całe prowizo­
rjum przyjęto w drugiem czytaniu w

brzmieniu, uchw"alonem przez keńSisję Trze­
cie czytanie odłożono dó jutra.

Sejm, obawia się obalić rząd.
Warszawa, 15. 12. (AW). W kołach sej­

mowych wczorajsze głosowanie nad prowi­
zorjum budżetowem nie jest uważane za

próbę sił. W kołach sejmowych uważają,
że obecna sytuacja jest nieodpowiednia dia

wywołania przesilenia na terenie parlamen­
tarnych względnie’ do przeprowadzenia wy­
borów do Sejmu, wobec niedokonan]"a żąda-
dych przez stronnictwa prawicy zmian or­
dynacji wyborczej.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 15.12. (Tel. wł.) Dowód­

ca Kornusu Ochrony Pcaranicza (je­
nerał dywizji Minklew"cz został za­
wieszony w czynnościach. Funkcję
jego objął tymczasowo pułkownik
Dziewicki. -k fr .

Warszawa. 14. 12 . (PAT) Wiado­
mość, podana przez jedno z pism co­
dziennych .warszawskich o mąjącem
rzekomo nastąpić odwołaniu dyrek­
tora Schmidta ze stanowiska preze­
sa P. K, O. jest niezgodna, z rzeczywi­
stością. fr frfr

Warszawa, 15. 12. (AW) Po swym
powrocie do Warszawy, który nastą­
pił wczoraj o godz. 20.30 w rozmo­
wie z wyższemi urzędwkami mini­
sterstwa Spraw zagranicznych min.
Zaleski dał wyraz swemu zdziwie­
niu, że n’ektóre pisma i część opinii
publicznej uważa wyniki ostatnich
obrad Rady Ligi Narodów za niepo­
myślne dla Polski.

fr frfr

Warszawa, 15. 12. (AW) W ub’egłą
sobotę Bank Polski wypłacił 800 tys.
dolarów na poczet należności za 5
statków zakupionych we Francji
przez Ministerstwo Przemysłu i Han
dlu. Statki te znajdują się już w dro­
dze do Polski.

Po panam’ę zapałc-zane! --

panama solankowa,
Warszawa. 14. 12 . (PAT) Sejmowa

komisja skarbowa wysłuchała refe­
ratu pos. Koszydarskiego, wygłoszo­
nego w imieniu wyłonionej swego
czasu, specjalnej podkomisji do zba­
dania sprawy wyd’zerżawienia w fa­
bryce ,,Solway" prawa eksploatacji
solanek w kopalniach soli w Wielicz­
ce. Referent motywował wniosek
podkomisji, wzywający rząd do co-

fn’ęcia powyższej koncesji. Dysku­
sję nad tą sprawą odroczono do na­
stępnego posiedzenia. -

Placówką przemytnicza
nad sowiecką granicą.

Warszawa, 15. 12 . (Tel wł.) Policja kry­
minalna w Dziśnie wpad!a na ślad szero-

’

ko rozgałęzionej szajki, trudniącej się szmu­
glem do Sowietów i przeprowadzaniem tak

zwaną ,,zieloną granicą" osobników podej­
rzanych i zbiegów sowieckich Aresztowa­
no cztery osoby.

Cziczerin we Frankfurcie.

Donoszą z Berlina, iż Cziczerin.
sowiecki komisarz ludowy do spraw
zagranicznych wyjechał do Frank­
furtu nad Menem. Dalszy wyjazd
Cziczerina do Paryża ulegnie za­
pewnie odroczeniu.

Kapitały amerykańskie
wtargną do Polskl

Warszawa, 15. 12. (Tel. wl.) Prezes Izby
Polsko-Amerykańskiej p, Kostowski, który
-pojechał z delegacja, za Atlantyk celem

wzięcia udziału w 15-letnim. jubileuszu ob­
wołania niepodległości Stanów Zjednoczo­
nych, stwierdza, że napływ amerykańskich -

kapitałów do Polski jest kwestją najbliższej
przyszłości. Sam 1 Kostowski przywiózł dla

przemysłu górnośląskiego zamówień na

5 rniljonów dolarów.

Monarchiści czubią się.
Warszawa,-15. 12 . (Tel. wł.) Między obo­

zem monarchistów, a organizacją monarchi­
stów polskich trwa już od dłuższego czasu

spór o lokal przy ulicy Miodowej. Wczoraj
zwolennicy obozu w sile 50 ludzi, pod wo­
dzą profesora Dziefżgowskiego napadli na

lokal, w którym znajdowali się członkowie

organizacji. Nastąpiło zajęcie pomieszczeń
i wyrzucenie przeciwników. Na odgłos
wrzawy i strzałów wtargnęła policja, roz­
proszyły wałczących i zajęła mieszkanie.

W Rumunii, nic było żydowskich
pooremów.

Warszawa, 14. 12. (PAT) Poselstwo
rumuńskie komunikuje: gmina ży­
dowska w Warszawie odbyła tv dniu
12 grudnia r. b . posiedzenie celem

zaprotestowania przeciwko pogro­
mom, które rzekomo miały miejsce
w Eumunji. Wszystkie wiadomości
dotyczące rzekomych pogromów po­
zbawione są wszelkiej podstawy,
Należą one do dziedziny fantazji i
rozgłaszane są przez tych, którzy
prowadzą wrogą Rumuńji propagan­
dę,

Anglia zen, enokeiena układem
włosko-niemieękim.

Przewiduje zamach na posiadłości
kolonialne.

Lont; ],m, 14. 12, (PAT) ,,Observeru
pisze, że zagadnienie włoskie jest
głównym powodem zaniepokojenia
w Europie. Dziennik sądzi, że Liga
Narodów będzie musiała przestud,io­
wać mapę Afryki, a Pfancja i;!An-
,glja przy.iudz-.ałe Belg?i i Portugalji
będą mus’ały:. spróbować utworzyć
nowy system mandatów kolonial­
nych wbrew żądaniu Niemiec
i Włoch.

— Zebranie Rady Wojewódzkiej
Polskieg Stronnictwa Chrz. Dem.
odbędzie się w niedziele, dn’a 19 ttrn-
dnia r, te. o godzinie 11-ej przed poi.
w solce Redakcji ,,Postępu", przy ul.
św, Marcina. 37, I piętro w Poznaniu.

Na porządku cbrad: l) referat Pre­
zesa Klubu p. posła Józefa Chsciń-
skieeso, 2) refer. p. Czesiowa Bugzela

Pp. Członków Rady Wojewódzkiej
uprasza się o przybycie na powyższe
zebranie.

(—) S t. Marciniak. prezes.

Litwa w przededniu wojny
domowej?

Bo:ówki partyjne, - Niebezpieczeństwo komunistyczne.

Gdańsk. 14. 12. (PAT) ,,Danziger
Neuestc Nachrichten41 przynoszą w

wydaniu dzisiejszem niezwykle inte­
resujące informacje o położeniu na

Litwie Kowieńskiej, która wedle o-

pinji teg;o pisma znajduje się w prze­
dedniu wojny domowej Wewnętrz­
’ne położenie na Litwie Kowieńskiej
w ostatnich dniach ogromnie się za­
ostrzyło. Pozycja rządu socjalistycz-
no-ludowego w parlamencie jest sil­
nie podminowana przez opozycje
prowadzoną przez chrześcijańską
demokrację. Chrześcijańska demo
kracja rozpoczęła org;anizowanie w

Całym kraju oddz’ałów holowych,
przeznaczonych dla celów wewnę-
trzno-politycznych. Wskutek wzra­
stająceg:o stale bezrobocia wzmogła
sie ogromnie działalność komunisty­

czna. Prasa komunistyczna wyraża
nadzieję, że niebawem rządy na Lit­
wie ujmie proletariat w swe ręce.
Symptomaty te wywołują w we-

wnętrznem i zewnętrznem życiu po-
litycznem Litwy nerwowy niepokój.
W dziedzinie aprowizacji grozi nie­
uchronna katastrofa. Nawązując do
zawartego niedawno traktatu przy­
jaźni litewsko-sowieckiej, dziennik
stwierdza, że Litwa doznała bolesne­
go rozczarowania, sowiety bowiem
wyzyskują trudności, w jakich znaj­
duje się Litwa. Równocześnie zmu-

czony jest rząd litewski do nodjęcia
wysiłków, mających na celu przy­
wrócenie kontaktu z pozostałemi
państwami bałtyckłemi, utraconego
wskutek traktatu, zawartego z Ro­
sją.

Kapitan sztabu szpieguje za dolary.
Warszawa. 15. 12. (Tel. wł.) Aresz­

towany tu kapitan oddziału sztabo­
wego M. S . Wojsk. Stanisław Miku­
ła, zwrócił już dawno uwagę swem

podejrzanem zachowaniem się. In­
formacje żandarmerji, że kapitan
Mikuła stał na us;ługach obcego md-
carstwa, potwierdzone zostały wyni­

kiem śledztwa w sprawie Lamchy.
Żańdarmerja wojskowa ustaliła, że
Mikuła był stałym agentem jednego
z państw sąsiadującego z Polską,
pobierał wysoką pensję w dolarach,
a rzadko otrzymywał honorarium
,,od sztuki11, za wypełnienie specjal­
nych zleceń,

Mała mas-yna
lecz

,,Wielka rzecz"

Z pisania na,,Remingtonie" żyle miliony ludzi
Bądźmy praktyczni i uczmy pbać na maszynie
nasze dzieci. Nigdy nie wiadomo co przyszłość
przyniesie. Km umie pis cna masz \ nie i ma

własnego ,,Remingtona" ten ma byt zapewniony.

,JFtalUiitinu!i"

Sprzedajemy na dogodnych

DOM HANDLOWY STEFAN GON!SZEWSKI
BYnGJSZCZ, UL. GDAŃSKA NR. 149, TELEFON NR. 4 -38
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Pasicz i ii!ióiki.
(Ich snotkanic w 1S13 :r, i pogląd

w sprawia albańskiej.)

Sp. Leon Biliński, prezes Kola pol­
sk ego w parlamencie wiedeńskim,
minister finansów Austi o Węgier i

zasłużony wielce minister skarbu
Rzeczypospolitej w swych Wspom-
nW’ach (wydanych 1824 r. nakła­
dem księgarni T. Hpesicka. Warsza­
wa.) pisze także o spotkaniu swem z

Pasiczem. Było lo w 1913 r. Pasicz
przyjechał do Wiednia, aby uzyskać
zgodę Wiednia na podział Albanii:
Już w listopadzie 1912 r. zwracał się
do Bilińskiego ,,ekscentryczny cokol­
wiek poseł (słowa Bilińskiego) Ma-

saryk (obecny prezydent Czechosło­
wacji) z żalem na ówczesnego mini­
stra spraw zagranicznych hr. Berch­
tolda za to, że nie przyjął zapowie­
dzianej wizyty prezydenta rządu
serbskiego, ,,znakomitego męża sta­
nu11 Pasicza który przed rozpoczę­
ciem wojny bałkańskiej pragnął po­
rozumieć sie o wszystkiem z monar­
chia habsburską. Biłśńśki obiecał

Masarykowi, że wpłynie odpowied­
nio na Berchtolda. Pasicz obiecy­
wał Austro-Węgrom w zamian za

przyznanie Serbii portu nad morzem

Adrjat.yckiem. że prócz przywilejów
dla kapitałów austriackich i węgier­
skich, w stosunku do Słowian połu-
dm’owych w obrębie Austro-Węgier
zajmie takie same stanowisko, jak
Rzesza Niemiecka wobec Niemców
w Austrji. Berchtoid. do którego
Masaryk poprzednio się zwróci! bez­
pośrednio, odmówił przyjęcia Pasi­
cza. w przekonaniu, że Masaryk chce
,,zarobić prow zje”, W cudzysłowie
podane słowa to należy rozumieć

jako koncesje polityczne dla Cze­
chów w Ausrji. Gdy Biliński zwró­
cił się teraz do Berchtolda, ten się
mocno strapił, ale było już za późno.
Biliński utrzymywał dobrą znajo­
mość z posłem serbskim we Wie­
dniu. Joyanowiczem, który odwie­
dzał Bilńskiego i często z nim oma­
wiał sprawy południowo-słowiań-
skie. Hr. Berchtoid, któremu Biliń­
ski wspomniał o tych rozmowach,
polecił mu, aby w jego imieniu ob­
jął ,konwersacje" z posłem serbs­
kim, wówczas to za zgodą Berchtol­
da Biliński ułożył dla rządu serbs­
kiego program stosunku Austro-
Wegier do Bośnji i Hercegowiny
Biliński twierdzi, o sobie, źe był zwo­
lennikiem porozumienia ze Serbią
kosztem Aib?nii i że Serbia także

gotowa była wejść na drogę porozu-
miema.

Pod koniec 1912 r. już poseł czeski
Kramarz na posiedzeniu delegacji
austro-węgierskiej w imieniu Rosji
nroponował podział Albanii między
Grecję, Serbję i Bułgarję.

W lej sprawie na wiosnę zapowie­
dział swój przyjazd do Wiednia Pa­
sicz i tym razem Berchtoid, powia­
domiony o nastrojach Pas’cza wobec
Austrji przez Bilińskiego, nie odmo
wił przyjęcia. Przy tej sposobności
Pasicz po konferencji przedpołu­
dniowej z Berchtoldem złożył wizy­
tę Bilińskiemu. Było też śniadanie

polityczne, podczas którego stary
Pasicz (o dw:a lata starszy niż Biliń­
ski) siedział między Bilińskim i Ti-
szą. pełen ognia i wymowy, aczkol­
wiek kwestji, dla której konferencja
była zwołana, nie omawiano.

Gdy po śniadaniu Pasicz odszedł,
zapowiadając s:ę na godz. 5 do Bi­
lińskiego, Berchtoid odezwał się do
Bilińskiego: ,.ach, wyobraź Pan so­
bie, ja zapomniałem (!) przestrzec
Pas’cza przed najazdem Albańczy­
ków, niech też Pan mu to powie w

mojem imieniu". W myśl tego Bi­
liński oględnie w czas’e wizyty pro­
sił Pasicza, aby Serbia zachow-ała.

sie wobec Albańczyków przyjaźnie.
Biliński jednak miał skrupuły, czy
Pasicz zrozumie przestrogę, boć

wyprost poleceń nie mógł dać szefowi
obcego rządu.

Przedstawił tę spraw’ę Berchtol-
dowi, który teraz zaczął szukać Pa­
sicza. w oporze i hotelu i w końcu

napisał list w nocy,
’

polecaiąc go
wręc.zyć. Pasiczowi przed odjazdem.
Pasicz list ten otrzymał, ale otwo­
rzył go dopiero w Budapeszcie pra­
w’ic przed pożegnaniem z posłem Jo-
wanowiczem, który odw’oził premje­
ra swego do kraju. List był pisany
bardzo niewyraźnie, ponadto litera­
mi gotyckiemi. nieznanemi obu serb­
skim dyplomatom, w’iec nie zdołali

go w’ pośpiechu odczytać. W Bel­
gradzie Pasicz kazał go odcyfrować
i znalazł go tak . niewinnym, że w

skupsztynie (sejmie) ogłosił zamiar
w’alki z Albanją. Wówczas Austro­
W’ęgry wystosowały do rządu serb­
skiego ultimatum z zagrożeniem
wkroczenia do Serbji, jeśli do 48 go­
dzin nie będzie cofnięty zamiar wal­
ki z Albanją,

Jow’anowicz przyleciał do Biliń­
skiego z w--yrzutami, że go nie uprze­
dził o tak ważnych zamiarach rządu.
Biliński tłumaczy! się, że nie w’ie­
dział o przyszłych post anowienach
rządu wiedeńskiego.

W każdym razie te w!aśnie nie-
umotyw’owane pociągnięcia dyplo­
macji austro - w’ęgierskiej pogrze­
bały ostatnia próbę Pasicza zbliże­
nia, Serbji do Wiednia.

Jak w’ytłumaczyć ow’ą groźbę nie­
spodziew’aną Wiednia w spraw’ie Al­
banji? Otóż przypomn’ano sobie,
że z czasów’ ministra Gołuchowskiego
(syna) Austro-W’ęgry miały układ z

Włochami co do wspólności intere-
i sów’ w Albanji.

Od dwuch lat znajdują się na ryn­
ku księgarskim ,,Wspomnienia" Bi­
lińskiego. Przed dwoma laty stała
się głośną znów sprawa albańska.
W prasie polskiej nie natrafiłem je­
szcze na ślad znajomości, tego źró­
dła do sprawy albańskiej, w którem
Biliński jest zwolennikiem podziału
Albenji między Grecję i Serbję. a

drugi Polak w służbie Habsburgów,
Gołuchow’ski występuje po stronie

protektoratu włoskiego nad Albanją.
Dow’odzi to mew’edzieć poraź który,
;iak mało czytają nasi polityczni
dzienmkarze. a szczególnie jak mało
wysila ją się nad poznamem, polskich
źródeł do dziejów’ politycznych.

Apoloniusz Basiński.

Z pogrzebu Pasicza.
W Belgradzie przy ogromnym U!­

dziale publiczności odbył się po­
grzeb kilkunastokrotnego premjera
Serbji j Jugosławii Mikoły Pasicza.
Przyjaciele polityczni wmeśli na ra­
mionach trumnę do katedry poczem
w niedługim czasie do kościoła przy­
był król w towarzystwie Pawła Ge-
orgjewicza. Nebożsństw,o celebrował
natrjarcha Demont?us, w asystencji
30 duchownych. Po przemówieniu
patriarchy, który nazwał zmarłego
nąTlEnszym synem narodu i nai-
wiern ejszym sługa kościoła i po
przemówieniu przewodniczącego
Skupszczyny Trist"’nowicza wynie­

siono trumnę z katedry, poczem
uformował się olbrzymi kondukt.
Niesiono 312 wieńców, z których ca­
ły szereg pochodził od przedstawi­
cielstw zagranicznych. Na podusz­
ce niesiono przeszło 40 orderów. W
kondukcie pogrzebowym wzięły po­
między innemi udział oddziały for­
macji armji gen. Wrangla, przedsta­
wiciele emigracji rosyjskiej, z któ­
rych wielu specjalnie przybyło do
Belgradu. Kondukt, który przed
cmentarzem rozciągnął się na prze­
strzeni 3 km. doszedł do cmentarza
za Belgradem. Nad grobem wygło­
szono szereg przemówień.

Aresztowanie

komunistów włoskich.
Sowiety grożą

Moskwa, 14. 12. (AW.) Według
doniesień z Rzymu policja włoska
dokonała licznych aresztowań wśród
pracowników rzymskiego przedsta­
wicielstwa unji sowieckiej. Aresz­
towań dokonano ze względu na to.
iż w przedstawicielstwie pracowali
włoscy poddani między innemi de­

putowany komumstyczny G?a,zia
Del oraz syn jego adwokat rzymski.
Aresztow’an’a te wywołały w pis­
mach sowieckich dotąd zachowują­
cych wobec Włoch poprawną uprzej­
mość szereg aktów, domagając się
zagrożenia rządowi rzymskiemu re­
torsjami.

Próżne żale niemieckiego publicysty.
Jerzy Bernhard, naczelny redak­

tor ,,Yossische Zeitung", omawiając
na lamach tego pisma kwestję nie­
mieckich fortyfikacji wschodnich,
pisze:

To, że rozstrzygnięcie sprawy for
tyfikacji wschodnich napotkało zno­
wu na szereg trudności, mają Niem
cy właściwie do zawdzięczenia, nie
odpowiedzialnym poczynaniom z:

strony swoich kół wojskowych któ­
re, wybudowawszy w Królewcu be­
tonowe kazamaty podz’emne. nie
zdobyły się nawet na odwagę, aby
przyznać się do tego, lecz postawiły
odpowiedzialnych polityków nie­
mieckich w tej memiłej sytuacji, iż
o rozmiarach tych urządzeń pouczyć
ich musiał dopiero materjał. zebrany

I przez wojskową komisję kontrolną.

ALFRED ARDEN. (24

Zemsta Wal Kali
(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy)
Ale gdy po pierwszych ceremonial­

nych i zdawkowych zdaniach, zagłę
bilem się w rozmowę z uczonym, pry­
sło odrazu jak bańka pierwsze nie
korzystne wrażenie. Zapomniałem o

jego wyglądzie słuchając jego wywo­
dów’. Uderzyła mnie przedewszyst­
kiem miła, ciepła barwa jego głosu,
która nadawała specjalny urok temu

wszystkiemu, co mów-ił. Dziwnym
ogniem potrafił on rozpłomienić swe

słowa, szczególnie, gdy wyjaśniał cel

swojej podróży i gdy z fanatyzmem
głosił zadania nauki.

Zrozumiałem teraz dlaczego ten
człow’iek ściągał na swoje wykłady
tysiączne rzesze słuchaczy.

Po kwadransie rozmow’y porożu
mieliśmy się z sobą wspaniale. Ma­
my się spotkać jutro dla omówienia

szczegółów podróży.
Van Gelle zwierzył mi się odrazu,

że głównym celem jego poszukiwań
jest pewien stary rękopis spisany w

języku p a 1 i, a dotyczący się ponu
rych praktyk, złączonych z kultem
sześcioramiennej bogini Kali, lub
Durga, jak ją nazyw’ają inni, bogini
patronującej miłości i śmierci.

- Słyszał pan zapewne-mówił-y-

o tajemniczej i podziemnej sekcie

jej trzcicieli, sekcie Tugów. czyli
,,Dusicieli", która w pierwszych la-’
tach panowania Angiji, tak wiele
przysporzyła kłopotów jej władzom.
Zna pan tę złowieszczą i niesamow’i­
tą legendę, jaka otacza w’yznawców’
tej sekty, składaj_ących ofiary z ludzi
u stóp sw’ej bogini. Przed kilkuna
stu łaty jeszcze tutejsze dzienniki
prowadziły specjalną rubrykę ,,taje­
mniczych zaginięć", w której często
przewijały się nazwiska Europejczy
ków.

Niejednokrotnie potem zwłoki
któregoś z tych ,,zaginionych" znaj­
dowano porzucone na rozstajnych
drogach lub wyrzucała je rzeka. Na
ciele tych nieszczęsnych ludzi nie by­
ło znać żadnej rany, ale na _szyjach
ich widniał posępny znak śmierci,
ciemno sina pręga, pochodzącą od je­
dw!’abnej taśmy, którą ,.Dusiciele"
według rytuału sekty mordow’ali wy
brane ofiary,

Dlaczego, gdzie, jak i kiedy — nikt
nie wiedział. I nikt, nie wie do tej
chwili, jakie straszliwe wierzenia ka­
zały c.zcicielom Kali spraw’o_wać ten

dziw--ny obrządek. To. có się m_ówi
dziś o tem, jest dow’olnem całkiem

przypuszczeniem, pozbawionem _nau­
kow’ych podstaw’. Spodziew’am się, że

rękopis, którego szukam i który mu­
szę odnaleźć, rzuci nam dokładne
światło na to. co dotychczas kryły
zagadkow’e cienie.

- Czyż nie lęka się pan zemsty
j Tugów — spytałem — za wdzieranie
J się w ich ta,jemnicę?

— Któż mówj dziś o zemście Tu
gów?! — rozległ się w’esoły głos za

naszemi plecyma.
Obróciliśmy się. Rył to jeden z na

szych znajomych Anglików, który
przechodząc usłyszał uryw’ek rozmo­
wy. Jego pierś obwieszona szeregiem
orderów mów’iła o stanowisku, jakie
ich w’łaściciel zajmował w hierarchji
społecznej. W istocie piastow’ał on

przez cztery łata urząd gubernatora
Dżajpuru i liczył się do najwpływow-
szych urzędników’ Imperjum.

— Ależ, kochany panie — mówił
do mnie — popełnia pan anachro­
nizm mówiąc dziś o-Tugach. Tugo
wie należą już do przeszłości. Od
czasów’ ich ostatniej zbrodni minęło
lat kilkanaście. Sekta ta została już
wytępiona doszczętnie pod rządami
Angiji. Niema dziś z niej śladu. Egzy
stuje ona chyba jeszcze w fantazji

europejskich pisarzy, zerujących na

egzotycznych tematach. Bogini Kali
pochłania dziś już nie ludzi, lecz...
kozy, padające na ofiarnych ołta­
rzach. Mogą panowie każdej chw’ili
zw’iedzić jej św’iątynie, które stoją
otworem przed Europejczykami, jeśli
ci tylko chcą się dobrać do nich zło­
tym kluczem. Tugami straszą dzi
siaj w Indjach piastunki nieposłu
szne dzieci. -. Tak, panie! Reszta to
mit i legenda. Mogą panowie zaufać
mym s!owom...

Przyznaję się, że uspokoiło mnie to
oświadczenie, pochodzące z ust cz!o
wieka, na którego informacjach moż­
na było bezpiecznie polegać.

- Cóż pan na to, panie profeso­
rze? — zwróciłem" się do Van Gelle’a,
który słuchał milcząc i tylko drgnię­
ciami swej bródki zdradzał zaintere­
sowanie wyw’odami byłego guberna
tora Dżajpuru.

— Uchylam się naraż’ę od sądu,
dopóki sam nie zbadam tej sprawy —

odpowiedział zamyślony na pytanie.
— Nie wykluczam oczyw’iście, że An-
glja zdołała wytępić Tugów, ale czy
pan nie przypuszcza — tu zw’rócił się
do Anglika — że Tugowie mogli na­
razie ucichnąć, przyczaić się, zasto­
sować środki ostrożności i tam gdzieś
w głębi, w tajemniczych podziemiach
ukrycia, dalej prowadzić swe strasz­
ne praktyki, dbając tylko lepiej, by
nie wyszły one na światło i przed
oczy Europejczyków.

— Panie! — odpowiedział AngPk
z pewnym odcieniem pogardy - ro

zumując w ten sposób możnaby rów­
nież przypuścić, że u was w Holandji
egzystują jeszcze czarownice z śred­
niowiecznych czasów, przyrządzające
z mózgów ludzkich szatańskie mik­
stury. Dla mnie w’ystarczającym jest
fakt, żc w ciągu czteroletniego urzę­
dowania w Dżaipurze nie napotka
łem na najlżejszy ślad sekty Tugów’.

Na tem skończyła się nasza rozmo­
wa. Musze się przyznać, że zgadzam
się najzupełniej z Anglikiem i że dzi­
wi mnie rezerwa profesora. Niepo­
prawnie sceptyczni są ci uczeni, gdr
chodzi o głosy ,.zwykłych śmiertelni
ków", stojących poza ,,uznaną na

uką".
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Górnego Śląska.
Nauczycielstwo a praca spoleczno-kaltural-
i a. - Walka z autonomią górnośląską. -

iczego nie zapomnieli, niczego się nie na-

’.czyli, — O agitacji niemieckiej. - Sprawy
kościelne.)

Niepośtedniom wydarzeniem dla Górne-
j Śląska fcył ostatnio okólnik wojewody

’j. Grażyńskiego, w którym domaga się on

- i nauczycielstwa śląskiego czynnej służby
ozaszkolnej d!a rozbudzenia życia spole-
zno-kulturalnego i oświatowego. Znajdu-
?my tam następującą zachętę: ,,Wszyscy

lauczyciele powinni pamiętać o tem że o

?h wartości w oczach ludu świadczy nie-

ylko praca szkolna, która musi być bez­
względnie wydatną, lecz także Udział ich
w życiu społeczeństwa, którego są człon­
kami".

Praca nauczycieli mą ?się obracać w u-

i ządzaniu kursów dokształcających dla

tych, którzy pragną udoskonalać się w pó!­
kim języku, w historji. geografji i ustroju

Polski, dalej, w popieraniu stowarzyszeń
śpiewaczych, w zachęcie i popieraniu przed-
- tawień amatorskich, czytelń ludowych, w

zakładaniu hibljotek, wyrządzaniu w’ieczor­
ków popularno naukowych, pogadanek od­
czytów, w urządzaniu gier i zabaw, w po­
pieraniu istniejących towarzystw’ itd.

Godnem uznania są dalej napomnienia
pod adresem nauczycielstwa ażeby nie mie­
rzyło warunków górnośląskich miarą in­
nych dzielnic, ażeby zatem uszanowało od­
rębne właściwości ludu górnośląskiego bra­
ło go takirn. jakim jest i dostosowało do

tego sposoby działania.

Dalej uznać należy wezwanie, ażeby nau­
czyciele traktowali pracę społeczną jako O

bowiązek narodowy i tem samem nie szu-

kali honorów i zaszczytów w postaci urzę­
dów prezesów i innych.

Rządowa ,.Polska Zachodnia" w’szczęła
już zasadniczą walkę z autonomją górno­
śląską W swym odnośnym artykule nie

upatruje w niej konieczności państwowej
j przedstawicielstwa w’oli ludu górnoślą­
skiego. lecz środek taktyki. Sejm warszaw­
ski miał ją rzekomo uchwalić nie dla !ego,
jakoby lud górnośląski jej pożądał, jeno,
żeby zaszachować Niemców, którzy Górne­
mu Śląskowi chcielj ją nadać przed plebi­
scytem. ażeby zniewolić dla siebie w ostat­
niej chw’ili lud. Polska nadając autonomją,
sparaliżowała dążności niemieckie. Równo­
cześnie chodziło o to. ażeby pokazać ludowi

górnośląskiemu, że Polska przez autonomję
pragnie narazie szanować te właściwości i

odrębności jego, które przez długie wiek!
rozbratu z Polską w’poili w niego zaborcy,
a które mogliby w’yzyskać na swą korzyść
Niemcy w razie, gdyby Polska nie umiała

należycie zabrać się do Górnoślązaków’. .

Przeciwnikom autonomji odpowiemy
krótko: jeżeli pragną zbankrutować do re­
szty ze swą polityką natenczas niech gar­
dłują za skasowaniem autonomji. Bowiem

Sejm górnośląski najlepiej im udow’odnił,
że o skasowanie mogą się dopominać conaj-
wyżej Niemcy i przypływowi ludzie - ze

względów taktycznych, to znaczy dla tego,
ażeby zalać nam do reszty Śląsk rozmaity­
mi żywiołami, które spowodow’ały we więk
szej części klęskę wyborczą.

Wybory ostatnie niczego, jak się zdaje.
tych panów nie nauczyły. Wyzyskują la­
kowe jedynie pod kątem własnych intere­
sów. Nie są one ich zdaniem wynikiem na­
strojów, ale następstw’em demoralizacji,
szantażu przekupstwa i terroru niemieckie­
go, i gdy rząd uniemoż_liw’i przekupstwa,
terror, fałsz i obłudę niemiecką, gdy dalej
do reszty zbankrutuje znienawidzony przez
nich Korfanty i prawicow’o-chrześcijańskie
nasienie partyjne, natenczas nastaną na

Górnym Śląsku rajskie stosunki. Świeżo
nauczyciel Klapa, członek nowej rady miej-
śkiej w Katowicach z ramienia sanacyjnego
stronnictwa przypisuje w ,.Polsce Zachod­
niej" posłow’i Korfantemu i jego organowi
,,Polonji" w’inę za to. że ,,atakami" na pol­
skie nauczycielstwo przyczynili się w zna­
cznej mięt ze do wzrostu szkół mniejszościo­
wych. Tak samo jest jego zdaniem ,,Polo­
nia" winna,, że ludzie czytają chętniej ga­
zety niemieckie, niż polskie, a to z powodu
bezustannych napaści na w!adze polskie.

Nic więcej, jak pospolite, płaskie, świad­
czące o niskim poziomie poczucia obywatel­
skiego przewracanie kota w miechu. Wbrew

udowodnionej wiedzy przyczyń klęski, wy­
gaduje się na Korfantego i Niemców, byle
mieć znowu pozory do dalszej dotychczaso­
wej złowrogiej gospodarki, niekontrolowa­
nej zdrową ópinją polską, lecz ,,Niemcem
separatystą" Kustoszem i innymi, bó przecież
ci, wywłócząc brudy, przez nasze gazety
przemilczane, nie ,,mosą uchodzić za głos

sumienia publicznego" w oczach tych, któ­
rzy mają własny int,eres w tem, ażeby zdro­
w’a opinja jak najmniej nimi się zajmowała,

Od Niemców moglibyśmy się nauczyć do­
brze organizacji. Piszemy bezustannie o nie­
bezpieczeństw’ie takowych, ale przeciwsta
wiać me umiemy się im. Obecnie czytamy,
że Niemcy rozpoczęli systematyczną pracę
dziennikarsko, na szkodę Polski za, pomocą
swych gazetek na Górnym Śląsku, któremi

kieruje przy pomocy zasiłków niemieckich

znany tu ,,Volksbund". i za pomocą arty­
kułów. wysyłanych do mnóstwa czasopism
niemieckich z Katowic, Na Górnym Śląsku
wychodzą ,,Myslowjtzer Anzeiger" w Mysło­
w’icach. , .Anzeiger fur ,der Kreis Pless" w

Pszczynie, ,,Siemanowifzer Anzeiger" w

Laurahucie. ,,Tarnowitzer Kreis, und Stadt-
blatt" w Tarnow’skich Górach i ,,Katholi-
sche Volkszeitung" w ,Rybniku. Wszystkie
te gazety mają wspólną redakcję i drukar­
nię w Katowicach, a n.a miejscach przezna­
czenia dodrukowują jeszcze tylko część lo­
kalną. .

Kurja biskupstwa śl.ąskiego nabyła fol­
w’ark w Kokoszycach. ażeby, dochody z ta­
kowego służyły wraz z dobrowoinemi ofia­
rami diecezjan na utrzymanie śląskiego.se­
minarium duchownego Państwo dostarcza
bowiem tylko około 40 procent tego, co wy­
daje Kurja na utrzymanie kleryków.

V/ tyma roku ukończono budowę całego
szeregu kościołów na Górnym Śląsku i tak
w Czuehówie. w Golejowie i w Średnich Ła­
ziskach Pozatem buduje się,kościół w Bier-
tułowach.

Prosimy patniga^

c eJoSf wczesna-n odnowieniu nrsad-

Cłaty sa ,,OZSEHMfK 8Y3G0SK!"
w czasie od i:-go do ?:-;?o grudnia r.r.

IMS

Wstrzymanie wydalenia
arcytsąRatysty ze Śląska.

Ż Katowic ’donoszą:
Władze wojewódzkie wstrzymały wyda­

lenie generalnego dyrektora kopalń, nale­
żących -do Dónrersmarka, ’eż Schuhza. któ­
ry miał opuścić Górny Śląsk w ciągu 24

godzin. W obronie jego za"nterwenjowa!i
p Kaćkcnheck prezes trybunału rozemcze-

go w Bytomiu i n Ćal-"’nder. oraz nie-nj?eki
konsul w’ Bytomiu. Inż Schu!tz poz-ostanie
na polskim Górnym Śląsku ta-k d!ugo, do­

p’óki jego sprawa nie zostan’ę załatwi-ona w

trybunale rozjemczym w By;omiu.

(Dla informacji podajemy. że wydalenie
S .nastąp lo wskutek dowiedzionego mu

gwałtu w stosunku do robotników, w czasie

wyborów. W przeddzień wyborów S, samo­
woln"e wstrzymał wyp’ały, n-ależne rcb- tni-
feom zakładów Henckeł — Donnersmark. -

Red)

Gorliwy galowy zginął jak żołnierz

na posterunku.
Tropiony klL^ownik w śmiertelne! walce zastrzelił go.

Z Częstochow’y donoszą;
Roch Kasprzak, długoletni gajowy dóbr

,.Pąrżjmiechy" koło Częstochowy był za­
ciętym wrogiem kłusowników. Od kilku, dni
Kasprzak tropił jednego z najniobezpiei z-

niejszych kłusowników,. Postanow’.i osta­
tecznie z nim skończyć.

W dniu tragicznym, tj. w uh czwartek
wstał o świcie i przez cały dzień b!ąkał(
się z dubeltówką. Wreszcie, k’ędy zaczyna­
ło się już ściemniać powracał do domu

Nagle w pobliskich krzakach zaszeleścia-
ło coś tajemniczo. Gajowy n’e zdąży} Się na­
wet obejrzeć, kiedy" hukną!, strzał. Traf ony

zatoczył się i runą! ciężko ranny. Wówczas
zbrodniczy kłusownik podbiegł doń i po­
derżnął mu gardło myśliwskim Kordelasem,
który następnie znaleziono skrwawiony przy
trupie.

Morderca zabrał gajowemu nadto dro­
bną sumę gotówki, zegare.k i dubeltówkę,
nr 55442, poczem zbiegi w niewiadomym
kierunku. Nazajutrz znajomi ga’owego po
kilkugodzinnych poszukWaniach znaleźli

trupa. Policja rozpoczęła energiczne docho­
dzenia Należy przypuszczać, że pozostawio­
ny kordelas rzuci roz;ątniające światło i

będz’e cennym dowodem w prowadzonein
śledztwie.

Tajemniczy pasażer Si. k!asy
morduje policjanta w pociągu.

Ścigany strzelał z dachu wanonu.

Pósterunkówy Jan Porowski konwojował
ub. piątku pociąg Warszawa -- Lub!in

Zauważył on w wagonie drugiej ,klasy po­
dejrzanego jegomościa, który zdawał się
drzemać, a jednak p-lnię obserwował po-
lcjanta.

Po chwili nieznajomy ,ocknął się",
ziewnął, wstał niedbale z ławki i wyszedł
z przedziału,

Policjant postępował za nim krok w

krok.

Przy przejść u do nast’ępnego w’agonu
post Porowski podszedł do p

’

odejrzanego
i zażądał legitymacji.

Błyskawiczny ruch ręki,.. Rewolwer...
Strzał,

Policjant, przeczyty kulą w głowę, zsu-

nął się ńa bufory, zwalił się nń tor pod po­
ciąg.

Straszna ta scena rozegrała się przed
stacją Ruda Tołupska. Łoskot kól zagłu­
szył huk strzału. Zbrodn’arz znkł bez śla­
du mimo, że zawiadomiono o morderstwie
wszystkie stacje i zarządzono pościg.

Około godziny 4-tej nad ranem, gdy ten­
że pociąg dojeżdżał do ’Otwocka, jeden z

konduktorów’ ujrzał na dachu przyczajone­
go mężczyznę. j

, Krzyknął nań — w odpowiedzi pad!
strzał. Konduktor cofnął s’ę do wagonu,
n’eznajomy zaś który’m był niechybnie
morderca po!i( janta zręczńie zsunął się ha

bufory i zeskoczył ’z pociągu..
Zarządzono za nim pościg.

Proces komandora Bartoszewicza.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

B’oapnsw.
Warszawa, 13 grudnia 1926 r.

Nareszcie po dwumiesięcznych
omal codz’ennych rozprawach są­

dowych badanie nadużyć w kierow­
nictwie marynarki wojennej dobie­
gło końca. Proces kom?ndora Bar­
toszewicza został d. 11 bm. zakończo
ny, lecz wyrok, minio innych prze
widywań zostanie dopiero ogłoszony
w styczniu, z powodu zbyt wielkiego
nagromadzenia faktów i zawiłości
która jest ,,zasługa" oskarżonych.

W początku bieżącego tygodnia
sala są-dowa nie dostarczyła, nic
specjalnego do zanotowania. Przy­
był szereg uzupełn’ających szczegó­
łów. które zasadniczo jednak spra­
wy nie wyjaśn,iają. Zresztą w tym
labiryncie szczegółów łatwiej jest
się zagubić, niż zorientować, dlatego
w niniejszem sprawozdaniu dam
wyraz rzeczom najważniejszym.

Niew’szystkie wymki eksperta były
przeznaczone do wiadomości pu­
blicznej; te. które zahaczały o ta­
jemnicę państwową, zostały odsło­

nięte trybunałowi przy drzwiach
zamkniętych. Ekspertyza, rachun­
kowa i techniczna ustaliła działa­
nie kom. Bartoszewicza na szkodę
państwa. Szkody w’ynikały: !)wsku­
tek niewykonyw’ania przepisów i
2) poniew’aż niewszystk:e dostarczo­
ne ewentualnie zakupione obiekty
nadaia się do użytku. Eksperci
orzekli, że sżkcdv na skutek nielo-
trzymvwan’ą nrzerlsów przekroczy­
łyby nał miliona złotych, ?!e fak­
tycznie sietsaia one dwa i raół milio

na złotych, mlvż zhvt wiele z?ku-ćw
nie odnowiada celów’ i nie nadaie
sie do użytku.

Po ekspertach zabrał głos proku­
rator mjr. Rumiński, ujmując w

swem przemówieniu niejako h;lans
krzywd i naduży"ć, dokonywanych
na żywym organizmie Rzeczypospo­
litej.

Prokurator silnemi argumentami
zbija wykręty głównego oskarżone­
go, które miałyby rzekomo go bro­
nić przed odpowiedzialnością sado­
wą. Tuszowano na gwłat ślady nad­
użyć, przystosowywano wymowę do­
kumentów bankowych do potrzeb
obrony, jednak. choć robiono to
bardzo przemyślnie, nie przewidzia­
no wszystkich szczegółów Po wąt­
łej nici dotarto do kłębka machina-

cyi i dz’ś nic nie zdoła prawdy skryć
pod korcem. Ale ta naiwna robota
tuszowania śladów’, zdaniem proku­
ratora. to jeszcze jeden dowód nie­
uczciwości, która tak szeroko się
pien"ia kiedyś w kierownictwie ma­
rynarki wojennej.

Analizując działalność kom. Bar­
toszewicza, jako oficera polskiego i
fachowca, który organizował obro­
nę morska Polski, prokurator stwier­
dza. że miał on obow iązek dbania o

niepodległość sw’ej Ojczyzny: jeśli
świadomie dostarczał do celów ()­
brony państw-"a broń zła, mehadaią-
cą się do użytku - popełnił zdradę
stanu i w’inien Odpowiadać z arty-ku­
łu 114 k. k. z 1903 r. Dziś niema

w’ątpliwości, że broń, dostarczana
prz,ez Marszalka i Erbsteina za zgo­
dą kom. Bartoszewicza, była zła i
o tem oskarżony dobrze wiedział,
dlatego musi ponieść karę.

Prokur,ator kończy część swego
przemówienia, odnoszącą się
kom. Bartoszewicza, w ten sposób:

,.I dziś w sumień’e społeczeństwa,"”
złożonego z podatników’, którzy py­
tają: gdzie się podziały dwa i pół
miljona złotych, co miały pójść na

obronę granic Pomorza polskiego;
w sumienia w’asze, panowie sędzio­
w’ie. bije ta skamieniała ręka ko­
mandora i woła: Grzesznik się od­
rodzi. To znaczy, stosunki się uzdro­
wią. Na marynarkę naszą powieje
nareszcie polski w’iatr od morza.

Ale do tego trzeba, by winni zostali
ukarani,

Niech w?ięc ten w;inow’ajca ponie­
sie najwyższa karę, jaka jest tu do
zastosowania. Nasz sąsiad wschod­
ni w’iedziałby jak postąpić. Skazał­
by go na śmierć. Polska jest pań­
stw’em praworzadnem i stoi na grun­
cie ustaw’y. Ustawa ta rarzewiduie
w wyu”dku rieć łat ciężkie­
go w’ez"enia. Teoo się domagam".

Bardziej pobłażliwy jest proku­
rator na nrzewin’enia innych oskar­
żonych. Pobłażliw’ość płynie i z te­
go przeświadczenia, że oskarżeni
oficerowie wychow’ani zostali na

służbie rosyjskiej w takim duchu
pojmowania służby państw’owej,
którego tylko słaby oddźwięk po­
w-tórzył się w kierownictwie mary­
narki wojennej.

Ostrzejsze słow’a krytyki rzuca

prokurator pod adresem kpt. Mroza-

PozowskłegO. którego krętactw’a są
oczywiste. Niesumienności jego nie

dadzą się podciągnąć pod kategorję
lekceważenia służby państwowej.

Po znakomitem przemówieniu
nrokuratora Rumińskiego przew’o-
dn’czący udzielił głosu adwokatowi
Hofmanow’i, obrońcy kom. Barto­
szewicza. Adwokat Hofman uczy­
nił duży w’ysiłek, aby w jaśniejszych
kSiorach przedstawić działalność

swego plenipotenta. Przedewszy­
stkiem polemizuje z prokuratorem
co do za,gadnienia ,.zdrady stanu",
uważając, że to określenie nie może

się tyczyć czynności służbow’ych
kom. Bartoszewicza. Raczej dopu­
szcza moment łapownictwa, wynika­
jący z interpretacji prokuratorskiej,
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a nie moment zdrady stanu. Prze­
mówienie całe miało raczej charak­
ter negatywny, niż siłę przekonywu­
jącą o niewinności oskarżonego
Bartoszewicza.

Adwokat N odzie! siki, przemawia­
jący w imieniu oskarżonych, doma­
ga się uniewinn’cnia kom. Mohu-

czego i łagodnego potraktowania
przewinień innych, oskarżonych, któ­
re przewód sadowy przejaskrawił.
Zwraca przytem u’wagę na niewłaś­
ciwości ze strony proku:ratury, łą­
czącej niCwspółnrerny akt oskarże­
ni, kom. Bartoszewicza z innymi
oskarżonymi, których w"ny sa nie­
proporcjonalnie mniejsze.

Replikując na ten ostatni zarzut,
prokurator stwierdza, że proces sam

R’_e ma jedynie na celu wymiaru spra
wiedliwości, ale także musi mieć

wpływ pedagogiczny. To" nie sprawa
prywatna, że dz’"ały sie nadużycia
w kierownictwie marynarki wojen­
nej, że gangrena toczyła jedna gałęź
gospodarki państwowej, ale sprawa
to publiczna, której nie wolno ogra­

niczać_ do samego zagadnienia ,,wi­
ny i kary" kom. Bartoszewicza. Ten
tak dziś głośny proces musi uzdro­
wić kierownictwo marynarki wojen­
nej, musi naprawić winy, dlatego
musi być głośny,

W ostatniem słowie kom. Barto­
szewicz nieomal płacząc jeszcze raz

powołujo się na swa działalność
patriotyczna, odwołuje się do litości­
wych sumień sędziowskich i stwier­
dza. że myśl o przyszłości czterna-

stolcto’ego syna zaprowadziła go
na ławę oskarżonych, inni oskarże­
ni krotko ujmują swe ostatnie sło­
wa", zaś kpt. Mróz-Pozowski zrzeka
s-e zupełnie głosu.

W tem. miejscu wstaje płk. Orski,
przewodniczący trybunału i oświad­
cza, że. przewód, sadowy zostaje za­
mknięty; wyrok ogłoszony będzie w

styczniu. ” 4 4

l’ak się _zakończył pierwszy akt
tragedii kierownictwa marynarki
wojennej, odegrany przed obliczem
Temidy,

Jak rz^d niemiecki traktuje
mniejszość polską?

Odczyt posła c!o sejmu praskiego Ssizawskisgs.
Polaków w Niemczech fest okcła 2 mśl onów. - ,,Oficjalna”
statystyka pruska podaje 630089. - Ucisk w szkole i w zarządach

gminnych.
,,Kurjer Poznański" podaje streszczenie

odczytu, jaki na sali restauracji .,Belweder
’

wygłosił w niedzielę 12 bm obrońca mniej­
szości polskiej w Niemczech, pos. Baczew­
ski, członek Sejmu pruskiego.

Przemówienie swoje nawiązał pos. Ba­
czewski do znanej deklaracji posła Emrom-

gera w Reichstagu, który domagał się, aby
rząd polski tuk traktował mniejszość nie­
miecką w Polsce, jak rząd niemiecki trak­
tuje mniejszość polską w Rzeszy. Wobec ta­
kiego wyznania, z którem zsolidaryzował
się w nocie do rządu polskiego min ’Stre"-’
semann, pos. Baczewski postanowił przybyć
do Poznania, by pouczyć społeczeństwo pol­
skie o metodach niemieckich w stosunku
do polskiej mniejszości, gdyż sam również

jest zdania, by rząd polski na tych właśnie
metodach się wzorow’ał, jak tego , żąda p.
Emminger.

Położenie mniejszości polskiej w Niem­
czech jest niesłychanie ciężkie - Niemcy
z całą bezwzględnością, ten’orem wprost tę­
pią polskość na każdym kroku. Terror teń

uwydatnił się już przy spisie ludności, kie­
dy trzeba było nielada odwagi, by przyznać
się publicznie na kartach statystycznych do

polskości. Nic Więc dziwnego, że licż,ha lud­
ności polskiej na obszarze, który pozostał
przy Rzeszy, spadła z przeszło milj’ona, któ­
rą to cyfrę wykazywały stastytyki przedwo­
jenne. do 600.000, . według obliczeń oficjal­
nych. Poseł Baczewski sądzi, jednak, że
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mniejszość polska w Niemczech

liczy półtora do Z miljonów ludności.

, Chodzi więc przedewszystkiem o to. by
cały świat w’iedział że w Niemczech istnie­
je poważna mniejszość polska, a następnie
chodzi o zorganizow:anie ludności polskiej
w trwałe i mocne kadry. Temu celowi słu­
ż.y Związek Polaków w Niemczech i Partja
Polska, powołana specjalnie do przeprowa­
dzenia wyborów. Mówca z naciskiem zazna­
czył, że obie organizacje są wybitnie apar-
tyjne i pragną takierni pozostać. Dzięki tym
wysiłkom zdobyto dwa mandaty w Izbie

Pruskiej przy poparciu innych mniejszości
narodowych w Niemczech. Pozatem Polacy
wchodzą do, sejmików prowinc.jonalnych i

powiatowych w przygranicznych ziemiach.

Najsilniej rep,rezentowani są na Śląsku,
gdzie wchodzą nawet do wydziałów powia­
tow’ych. Niedawno zdobyto mandat polski
w kaszubskim powiecie Bytowskim, co wy­
trąciło Niemców zupełnie z równowagi i po­
wiat ten otoczony jest obecnie specjalną
,,opieką" niemiecką i tam toczy się teraz

najbardziej zacięta W’ałka z polskością.

W przeszło 93 gm)inach
na Górnym Śląsku Polacy mają

większość,

co uprawnia ich do wybrania polskich za­
rządów gminnych. Jednak Niemcy absolut­
nie nie chcą zatwierdzić sołtysów Polaków,

Niewe!a flrakn pociąga zawszt ?,a a’ją
33’arzmisnlE i ntaez?śsli Itów!

Taką zsssdę postaw iiś ustawodawcy już przed 190 laty.

(Z cyklu ,,Zamach na wolność druku”).

I.

Konstytucja Królestwa Kongreso-.
wego gwarantowała wolność druku,
zapowiadając wydanie ustawy o jej
nadużyciach. Korzyst.ając z tego Bru­
no Kiciński i Teodor Morawski za­
częli wydawać bez cenzury dziennik
Gazeta Codzienna Narodowa i Obca
(od 1 października 1819). Pismo to,
według dotychczasowego mniemania
miało ,.nadużywać swobody prasy".
Kucharzewski widzi w nim organ
,,wyjaśniający zasady polityczne w

duchu liberalnym". Kraushar twier
dzi że ,.zbyt szeroko stosował zasady
Konstytucji". Wszystko to sa nieści
słe informacje, gdyż Gazeta przez
czas swego ośmiomiesięcznego isth’e-
nia mało się różniła od swych star­
szych koleżanek, była sucha, bezpro-
,gramowa, można powiedzieć apoli
tyczna, choć informowała o życiu po
łitycznem zagranicy. Należałoby ra­
czej zarzucić jej, że poniekąd godziła

I się ze stanem rzeczy, zaprowadzonym
przez Kongres Wiedeński, skoro po­
łożenie niepodległej, ściśle neutralnej
Rzeczypospolitej Krakowskiej przed­
stawiała w tak jasnych barwach, że
kraik teh wydawał się czytelnikom
rajem na :ziemi. Jej ,,ducha liberał
nego" możnaby eonajwyżej dopatrzeć
się w tłumaczonem z pisma hruksel
skięgo ,.Le vrai liberał" sprawozda­
niu z dziełka Civique de Gastino: ,,De
la liberte des peuples". Czytało się
tam o zastarzałym przesądzie, że kró­
low’ie są ojcami lub pasterzami ludu,
bo ,.ludy nie dzieci, ani trzoda", że
stosunki ludów do monarchów (w
państwach konstytu,cyjnych) sa skut­
kiem układów Gastino wyrażał ży­
czenie: ,,Niech prawo nad ludami i
monarcłiami króluje". Twierdził też,
że ,.rewolucje nie są dziełem ludów,
ale rządów". Wobec wolności druku
zaręczonej Królestwu Konstytucję,,

takie poglądy nie mogły być kamie
niem obrazy, nie mogły wywołać ,,ko­
nieczności pogodzenia konstytucyj­
nych swobód z zasadami karności",
(t. j. zaprowadzenia cenzury). Ale i
z temi poglądami spotykamy się w

,,Gazecie Codziennej" dopiero w po­
łowie kwietnia 1819 r., to jest na

schyłku jej istnienia. W końcu tegoż
kwietnia i na, początku maja czyta­
my w niej sprawozdania z obrad izby
francuskiej nad ustawą prasową.
Przemawiali między innymi za wol
nością druku br. Lanjuinais, Laine
de Villeveque, Manuel, Couryoisier,
Benjamin Constant... .,Konst.ytucje
nic nie znaczą — mówił z nich pierw­
szy — bez wolności druku, lub jeżeli
z nadużycia tej wolności pochodzące
przekroczenia nie będą sądzone przez
przysięgłych, wybranych z grona o-

bywatełi" Couryoisier stwierdzał, że

,,wolność druku jest sprężyną i pod­
porą rządu reprezentacyjnego", żc,
,,interes publiczny wymaga, aby nie
tylko wolność roztrząsania ustaw

rządowych ograniczona nie b,yła, ale
aby nie nadawać zbytniej władzy
tym, którzy o nadużyęiach tej wolno
ścl wyrokować mają", — w przeciw­
nym razie ,.byłaby ścieśniona opi­
nja". ,,Niewola druku — mówił Lai­
ne - pociągała zawsze za sobą ujarz
mienie j nieszczęście ludów". Nie był

on za bezkarnością, ale przedstawio­
ny projekt, nie zabezpiecza od, samo’
wolności tych, których interesem jest
przytłumiać przeciwną własnym wi­
dokom wolność drukuj’1. Chciał, aby
wyrokowali przysięgli, a nie urząd
państwowy, t,en .,wrodzony wróg gło­
su opinji". -- Manuel wywołał gło­
śny śmiecłi całej Izby, przypomina -

jąc ostrzeżenie Arlekina, który dając
dzieciom swoim bęben i trąbkę do za­
bawy, rzeki: ,,Bawcie się dzieci, ale
bez hałasu". Teraz rząd mówi: ,,Pisz-
cie i drukujcie, co się wam podoba,
ale za najmniejszem uchybieniem
postawimy was w takim sianie, że

już ani pisać ani drukować nie bę­
dziecie mogli". Co do odpowiedzial­
ności drukar’zy, przypomina Manuel,
że Louvois’) dyktując list wielkiej
wagi sekretarzowi, dodał w przypi-
sku: ,.Proszę nie obawiać się, że cu­
dzej ręki do napisania tego listu uży­
wam. albowiem sekretarz, któremu
dyktuję, jest tak ograniczony, iż n"e
rozumie jednego słowa z tego, co’pi­
sze". Drukarze przeto, chcąc uniknąć
odpowiedzialności, musieliby dowo­
dzić, że są takimi sekretarzami, co

nic nie rozumieją
—- Kazimierz Bartoszewicz.

_1) Minister wojny Ludwiką ŃIV., który
zająwszy STrassburg, był autorem ponie­
kąd kweś!ji alzackiej.

’

chyba że sołtys taki wyprze się całkowicie

polskości i zobowiąże się służyć interesom
niemieckim. Zgodnie z życzeniem p. Em-

mingera, pos. Baczewski zalecał Rządowi
polskiemu stosowanie tego systemu w sto­
sunku tte gmin na Górnym Śląsku, gdzie
Niemc,y przy ostatnich wyborach uzysk;)]i
w’iększość.

Najsłabszym punktem Organizacji mniej­
szości polskiej w Niemczech jest prasa pol­
ska, która z powodu braku środków i terro­
ru niemieckiego wprost wegetuje. Na mniej­
szość polską składają się żyw’ioły niezamoż­
ne i przeważnie zależne od kapita!n nie

świeckiego. Jeżeli więc robotnik polski od­
waży się choćby zawinąć chleb w gazetę
polską, zostaje natychmiast wykluczony z

fabryki Nawet firmy polski,e obawiają się
udzielać ogłoszeń pismom polskim i dlatego
z prawdziwem zdziwieniem widzi pos. Ba­
czewski rozw’ój pism niemieckich w Polsce,
które w dziale ogłoszeń posiadają tyle firm

polskich. — Raził też mówcę widok w Po­
znaniu gazet niemieckich w cukierniach i

restauracjach. Czy społeczeństwo polskie
nie zechciałoby posłuchać rad p Emmin-

gera i zastosow’ać, wobec prasy niemieckiej
tego systemu, jaki Niemcy stosują wobec

prasy polskiej w Niemczech’?
Głów’na walka z mniejszością polską to­

czy się w dziedzinie szkolnej.

Polacy w Niemczech nie posiadają
ani jednaj szkoły średniej,

kilka szkół mniejssościowych istnieje jedy­
nie na terenie Śląska, lecz i tam kierownic­
two tych szkół pozostaje w rękach zdeklaro­
wanych hakatysfów. Nauka języka polskie­
go w’ trzech szkółkach na Warmji, prowa­
dzona jest przez nauczycieli niemieckich,
nie umiejących po polsku. - Nauczycieli,
którzy przyznali się dp polskości, przenosi
się bezwzględnie do zachodnich dzielnic Nie­
miec . Prezesi rejencyj. którzy oficjalnie o-

świadczają, że pragną być sprawiedliwymi
wobec Polaków, jako, członkowie ,,Heimat-
dienstu". prow’adzą politykę eksterminacyj­
ną. Należałoby więc i w Polsce tak jak
pragnie p. Emnsinger udzielać dzieciom nie­

mieckim języka niemieckiego przez nauczy­
cieli, nie umiejących po niemiecku, a nau­
czycieli, przyznających się do niemczyzny,
przenosić na Kresy Wschodnie.. - Mówca

przedstaw’ił następn’ie nieprawdopodobne
wprost metody szykan, jakie Niemcy stoso­
wali, by utrudnić wprowadzenie szkolnic­
twa polskiego w Rzeszy.

Wielkim sukcesem organizacji mniejszo­
ści polskiej w Niemczech, był jej udział w

r’ ’ce.ch kongresu mniejszości narodowych
w Genewie. Mimo, ze kongres ten zwołany
byl przez Niemców, celem obrony ,,uciska­
nej" mniejszo.ści niemieckiej w innych kra­
jach, poseł Baczewski zdołał zapewnić tam

sobie poważanie i przeprowadził szereg po­
stulatów natury zasadniczej. Obecnie świat

już wie o losie Polaków w Niemczech. Wo­
bec tego i rząd Rzeszy zaczyna się z mniej­
szością polską liczyć, program jednak jego
polega na udzieleniu praw Polakom, ale do­
pięto wówczas, gdy Polaków w Niemczech

już nic będzie.
’

1 tem należy tłumaczyć wzmożoną poli­
tykę eksterminacyjną rządu niemieckiego,
która znalazła wyraz w uchwaleniu prze­
szło 40 mi!jonów mk. na tępienie polskości
na ziemiach, graniczących z Polską. Mów­
ca przypomniał tu znane zajście, jakie wy­
wołał ńa posiedzeniu komisji Sejmu pru­
skiego dla spraw ziem Wschodnich.

Walka z naporem niemieckim jest nie­
słychanie trudna z powodu ciężkiego poło­
żenia materjalnego mniejszości, która skła­
da się przeważnie z robotników’ i drobnych
rolników, a Niemcy w’szelkimi środkami

dążą do zgniecenia polskich banków ludo­
wych, nie chcą naw’et zatw’ierdzić zw’iązku
rewizyjnego tych banków. A tyińćzasem
banki niemieckie w Polsce rozw’ijają się
wspaniale i cieszą się nawet kredytami Ran­
ku Polskiego. Czy i tu nie zalecałoby się
zastosować rad p,. Emmińgera?

Mówca zakończył odczyt wezwaniem o

pomoc i poparcie moralne i materjalne wal­
czącej ludności polskiej w Niemczech.

Szc.zególniej prosił o nadsyłanie do Niemiec

polskich książek, których tam brak.

Niemiecki wicekonsul w Poznaniu miał

pomocnika isł pastorze z misji wewnętrzne],
. Kurjer Poznański" donosi;

Śledztwo w sprawie ,,dyplomatycznego"
przemytnictwa niemieckiego wicekonsula
Schmidta i kupca Bertholda Jahnsa’, przybiera
coraz szersze rozmiary. ,,Lojalność" Niemców’
w coraz, jaskrawszem występuje świetle. Co­
raz więcej okazuje się, że Niemcy uważają
Polskę za kraj, w którym wszystko wolno. W
toku dochodzeń okazało się, że w ,,bagażu dy­
plomatycznym" wicekonsula przewożono z Nie­
miec również maszyny do pisania, marki ,,Con­
tinental", Maszynami uprawiano regularny
handel. Po cenie 59 dolarów kupowano ma­
szyny ,,Continental" i sprzedaw,-ano po sto i

więcej dolarów, a więc z ładnym bardzo za­
robkiem. Lukratywnym handlem zajmował się
kierownik drukarni ,,Papierodruk" Tow. z o.

p. dawn. Goldberg, przy Ał, Marcinkowskiego
6, Carl Jacob. ,,Papierodruk" jest własnością
protestancko-hakatystycznego ,,Yerein fuer In-

nere Mision", na którego czele stoi hakatysta,
pastor Kammeł. Jacob, również hakatysta,
przyznał się do handlu przcmycanemi maszy-na­
mi do pisania. Co lepsze, wyjaśnił, żc jest nie­
winny-, gdyż maszyny uzy-skał za pośrednic­
twem ojca duchownego ,Yerein fuer Innere

Mission", pastora Kammela. Pastor Kammel
miał kupić maszyny’ w Berlinie i poz’ostawił je
tam w pewnem miejscu, skąd odbierał maszy­
ny wicekonsul Schmidt, by przewieźć je przez
granicę bez cła. Pastor Kammel, stojący na

czele drukami, załatwi’ał sprawy kupna maszyn
dlatego, że Jacob z wicekonstilem Schmidtem
nie znał się na nich rzekomo,

Ogółem stwierdzono przemytnictwo pięciu
maszyn, które wpierw przewożono do prywa­
tnego mieszkania pastora Kammela.

Nadmienić trzeba, że śledztwo bynajmniej
nie jest ukończone. Jak widać działalność mi­
syjna ,,Innęre Mission". jest bard!zo rozległa, o-
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bejreowała fcowiera nietylko troskę o dobro

dusz.
W tej sprawie donosi jeszcze ,,Dziennik Po­

znański":

Śledztwo, prowadzone przez wydział praw­
ny władz celnych, zatacza coraz szersze krę­
gi a dotychczasowe wyniki są nadzwyczajne.
W związku z tą sprawą wiele bogatego rcate-

rjalu przynosi badanie osób, trudniących się
pokątną sprzedażą przemycanych przedmiotów.
M. in. zeznawało kilku kelnerów, którzy sprze­
dawali papierosy i cygara, pochodzące z kon­
trabandy.

Dotychczasowe dochodzenia wykazały, że

pan vice-konsul Schmidt zaopatrywał poznań­
ski rynek bardzo obficie, dając się we znaki
uczciwemu kupiectwu, nie mogącemu konkuro­
wać z tańszą o wiele kontrabandą. Żaden też

z kuoców polskich — jak z dotychczasowego
przebiegu śledztwa wynika -- nie jest wmie­
szany w aferę wicekonsula Schmidta, który
towar dostarczał wył’cznie Niemcom.

Z PROWINCJI.
— Zebranie Ponaorskispo Związku

Osadników Rolnych odbędzie się w

niedziele dnia 19 bm. o grodz. 1 w

Teresoelu. Przybycie wszyst,kich
a, zwłaszcza mężów zaufania ko­
nieczne. Zarzad.

BaczEf!Śćs ?zemleśln’sy rolni

powiatów źnińsk’eno i szubińskieao.
Zebranie odbędzie się w niedziele

dnia 19-go b. m. w południ.e o g-odzi­
nie 12 30 w lokalu p. Ru cińskiego
w Żnin!e. ul. Dworcowa 20. Na po­
rządku obrad snraw? kontraktu roi-

net?o, o których referować będą de­
legaci; biorący udział w pertrakta­
cjach. iak i sprawy organizacyjne.

O liczny udział, w zebraniu uprasza
Zarzad Obwodowy
Oddz"ai Żnin - Szubin.

Z S%BBfliftsara.

Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się w

czwartek, dnia 16 bm. o godz. 17 -tej w sali po­
siedzeń magistratu.

Zmiana w sądownictwie. Ponowana zmiana
w tut. sądzie powiatowym nastąpiła w ub. mie­
siącu. Na miejsce dopiero co przybyłego, na

stanowisko sędziego, aplikanta sądowego p.
Jankowskiego mianowano naczelnika sądu tut.

p. Bolesława Maciejewskiego z Poznania. Pan

J.( przeniesiony został do Gniezna.

Z Tow. Powst. i Woj. W ub niedzielę zwo­
łał zarząd na zebranie swych członków, celem

omówienia spraw bieżących. Po odczytaniu po­
rządku obrad i protokułu, z ostatniego zebra­
nia, przystąpiono do omówienia gwiazdki dla

najbiedniejszych. Uchwalono drogą kwesty do­
mowej zebrać datki na urządzenie gwiazdk.
Nie wątpimy, że Szan. Obywatelswo miasta i

okolicy poprze tak piękny cel, który z pewno­
ścią nie jedno serce biedaka pocieszy, Po kwe­
ście chodzić będą członkowie komisji gwiazd­
kowej z legitymacją od 11.—18. bm. Sama uro­
czystość gwiazdkowa odbędzie się tak jak w

ubiegłym roku w sali Domu Polskiego w dniu
23 bm. Obszerniej omawiano ostatnie strzela­
nie szkolne. Najlepszych strzelców udekorowa­
no medalami, mniej dobrych kiełbasa, ufundo­
waną przez komendanta tow. p . Michała Róż-

kówskiego.
Zmiana oficera instrukcyjnego. Z dniem 1.

bm. odwołany został przez D-two 15 Dyw. do­
tychczasowy oficer^inspekcyjny na powiat szu­
biński p. por. Z. Offenkowski. Na miejsce jego
kómenderowano por. Kucharskiego z 62 p. p,
Por. O . urzędował tu zaledwie ki!ka miesięcy,
to też dopiero po się wpracował w stosunki

tutejsze i zapoznał się życiem organizacji przy­
sposobienia wojskowego. Jednak nie możemy
narzekać, gdyż w p. por. Kucharskim nadesła­
nym do Szubina - widzimy dobrego następcę,
który rozpoczyna już stałe ćwiczenia we

wszystkich towarzystwach, mając do pomocy 2

podoficerów instruktorów.

Wypadek śmierci. Podczas rozprawy sądo­
wej w tut. sądzie powiatowym zmarł na udar
serca obywatel ś. p . Wojciech Domagała. Jest
to już czwarty wypadek nagłej śmierci w na­
szem mieście.

Kradzież w szpitalu powiatowym. W nocy
ze środy na czwartek ub. tyg. nieznani sprawcy
zakradli się do szpiżarni szpitala powiatowego,
skąd zdołali zabrać p. in. skrzynię kawy, masło,
jajka, marynaty i codopiero upieczone ciastka.

Cifleb stania!. Na piątkowem posiedzeniu
komisji kalkulacyjnej obniżono cenę chleba z

0,90 na 0,85 zł. Również cbniżono nieco ceny
na mięso.

Z Tow. śpiewu ,,Halka". Miłą niespodziankę
sprawił żebranym tłumnie wiernym w kościele

parafjalnym chór ,Halka", który wystąpił ze

Mszą św. Gounoda. Występ ten udał się znako­
micie. Bardzo udątnie i z werwą odśpiewano
j.Gyrie" i ,,Glorja” z dużera odczuciem piękna

potraktowano ,,Benedłctus" przez przepiękne
piano, uwypuklono najwspanialsze strony
,,Agnus Dci". Msza Geunoda dość trudna do

wykonania świadczy o wysokim poziomie tut.

,,Halki". Pięknie też odśpiewano przez p. Bem-

bniściankę i dyrygenta chóru p. Perlą utwór

solowy ,,Pod Krucyfiksem". Dodatnią stroną
chóru są soprany i alty oraz kilka tenorów a

przedewszystkiem energiczny dyrygent, które­
mu należy się uznanie.

InowrocSssw.
Uroczyste wprowadzenie nowego probosz­

cza parafji św, Mikołaja, ks. prób. Jackow­
skiego, odbyło się dnia 12 bm. o godz. 11 przed
południem. Przed plebanją ustawiły się to­
warzystwa ze sztandarami, należące do zwią­
zku towarzystw polskich oraz niezliczone t!u­
my wiernych. O godzinie 11 wyszło ducho­
wieństwo z ks. biskupem Laubiizem na czele,
Pan?, wojewodę Bnińskiego z Poznania zastę

pował p, Starosta Diet! w otoczeniu przedsta­
wicieli wład,z państwowych i komunalnych
miasta i powiatu inowrocławskiego. W pres-

biterjum kościoła św. Mikołaja zajęli miejsca
przedstaw’iciele władz państwowych, komunal­
nych i wojskowych, delegaci towarzystw,
bractw itp., otoczeni całym szeregiem sztan­
darów. Ks. biskup Laubitz przemówi! V ser­
decznych słowach do ks. prcb. Jackowskiego,
który też podziękował za złożone życzenia.

Uroczystą mszę św. w asystencji dwóch

księży Odprawi! ks. proboszcz Jaśkowsk;, ka­
zanie wygłosił ks. prób. Stankowski z Kroto­
szyna. W końcu uroczystości . kościelnej u-

dzielił ks. biskup Laubitz zebranym swego bło­

gosławieństwa.
Porządek w czasie uroczystości utrzymywa­

ło tcw, ,,Sokół”. Następnie udano się sia pro­
bostwo, gdzie ks. proboszcz Jaśkówskś podej­
mował zwierzchników władz kościelnych i

państwowych obiadem.

Aką^em;a ka czci św. Franciszka z Asyżu,
iaka odbyła s,ię dnia 12 bm. o :godz. 8 wiecz.
w Parku Miejskim, ściągnęła liczne tłumy,
zwłaszcza, żc wstęp był bezpłatny. Zauważono

na, niej liczne duchowieństwo, przedstawicieli
władz państwowych, samorządowych i woj­
skowych.

SZAMOCIN. W niedzielę. dnia 12 bm.
odbyła się uroczysta akademja ku upamięt­
nieniu wypadków wrzesińskich urządzona
przez kolo miejscowe Obrony Kresów Za­
chodnich. Program te.j uroczystości był
nast.: 1. Śpiew, wykonany przez miej­
scowe kolo śpiew. Chór odśpiewał trzy
pieśni. Byłoby pożodanem. żeby p. dyry­
gent raz poraź swój repertuar zmieniał.
2. Wiersze, wypowiedziane przez trzy ucze­
niej szkoły .katolickiej. 3 . Referat, przy­
słanego z Poznariia prelegent,a, który w

swoim krótkiem przemówieniu przedstawił
słuchaczom wypadki wc W rzcśni przed
25 laty. 4 . Konce.rt Zespół koncertowy był
następujący: fortep,ian p.

’ Świetlikowa, har-

monjum p Świetlik, I skrzypce p. Wawrzy­
niak. II . skrzypce p. Sławiń.ski. Poraź

pierwszy słyszano u nas coś p,odobnego
i dlatego publiczność nie szczędziła okla­
sków, szczególnie za ,Fantazje z Halki”.
5. Przedstawienie amatorskie. Odegrano
,,Bohaterskie dzieci”’, obrazek dramatyczny
z czasów wrzesińskich, który się doskonale
udał gdyż najlepsze siły amatorskie brały
w nim udział. .

Odśpiewaniem ,.Roty
’ zakończono aka­

demję.

Kronika kościelna.

Diecezja chełmińska.

Nominacje. Najprzewielebniejszy X. Bi­
skup raczy! zamianować:

l) ks. dziekana Łosińskiego z Sierako­
w’ic kanonikiem honorowym. 2) ks. dzie­
kana Kasynę z Lubawy delegatem bisku­
pim na komisarjat Chełmiński; ks. dzie­
kana Schulza z Konarzyn delegatem bisku­
pim na komisarjat Kamieński; ks. dzie­
kana Drapiewskiego z Nowej Cerkw’i dele­
gatem biskupim na komisarjat Pelpliński.
3) ks. prof. Różyńskiego wicerektorem Sem
duchownego. 4) ks. prób. Raszeję z Śliwic,
ks. T . Glemmę profesorami Sem. duch.

5) ks. pref Boi. Partykę ojcem duchownym
w Sem. duch. 6) ks. kan. Bartkowskiego
oficjałem Sądu Biskupiego, Najprzew. ks.
Biskupa Kluńdera, ks. prepozyta Rogackie-
go, ks. kan. Michalskiego, ks. kan. Sawic­
kiego, ks. kan. Dominika ks. kan. Pan-

skego, ks. dziekana Witkowskiego z Mecho-

wy — sędziami prosynodalnemi Sądu Bi­
skupiego; ks. prof. Różyńskiego obrońcą
prawa małżeńskiego, ks. kan. Kurowskiego
promotorem sprawiedliwości w Sądzie Bi­
skupim. 7) ks. kan. Sawickiego, ks. prób.
Kref!ta z Zblewa, ks. prób. Alf. Mańkow­
skiego z JLębargą, ks. prób. Bziałówskiego
z Pieniążkowa. ks. prób. Wł. Łegowskie’
go z Wielkich Radowisk, ks. prof. Bieszka
z Pelplina -r- cenzorami ksiąg treści reli­
gijnej.

’

8) ks. prepozyta Rogackiego, ks.
kan. Michalskiego, ks. oficjała Bartkow­
skiego - kuratorami kasy biskupiej.

Pożar w Wilczu.
Sśedmśo!etnt synek gospodarza

Majdowskśego zginął
w płomieniach.

Dziś około północy wybuchł ol­
brzymi pożar u gospodarza Jakóba
Najdowskiego w Wilczu (pow. byd­
goski). Spaliły się wszelkie zabudo­
wania gospodarskie z całym inw’en­
tarzem żywym i martwym. Pożar
rozszerzał się z taka gwałtownością,
iż mieszkańcy nie zdołali w’yratować
7-Ietniesjo synka Najdowskiego, któ­
ry zginę! w płomieniach. Przy rato­
waniu szereg osób zostało poparzo­
nych.

COStSO
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KRONIKA
Bydgoszcz, środa dnia 15. grudnia, 1926.

KALENDARZYK,
Dziś w środę, Walerjana.
Jutro w czwartek Euzebiusza.
Wschód słońca, o godzinie 8. 6 .

Zachód słońca o godz,inie 3. 44.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH,.

Od poniedziałku 33 bm. do poniedz!al-
ku20. hm. dyżurują następują,ce apteki:

Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

Apteka pod Niedźwiedziem, u!. Niedź­
wiedzia.

Wypożyczalnia Książek Lektora al.
Gdańska 14.1, otwarta codziennie od 8 So 6.

TEATR MIEJSKI.

Dziś w środę pierwsze w tym sezonie wi­
dowisko d!a związków zowodowyoh pięk,ne­
go dramatu I.. II . Morstina ,,Lhija". Dy­
rekcja teatru w chwalebnym celu, umożliwię,
nia szerszym warstwom poznania tego ar-

cydz’eła literatury rodzimej daje tę rzecz

po cenach najniższych. Wszystkie osoby
zrzeszone w jakimkolwiek, związku zawodo­
’wym mogą korzystać z tej ,wyjątkowej zniż­
ki za okazaniem legitymacji przy kasie te­
atralnej. ,,Lilije" po k’!kutygcdniowej
przerwie, nie straciły nic ze swego przepy­
chu barw rozsypanych .artystyczną dłonią
St. Węgrzyna zaś wykonanie ról głównych
również zyskało - niemało na pogłębieniu,
sw-obodzie i wyrazistości. Więk.sza część bi­
letów rozchwy tana,

Czwartkowe przedstawienie zajmie cza­
rującą ,,Noc Anton]i% z p. Kopczcwskę,
świetną przedstawicielką roli- tytułowej.

,,Gri-G.ti" na scenie byfigrskiej ukaże s’ę
w -najbliższy pię,tek dnia 17 i sobotę dnia 18
bm. poprzedzona licznemi próbami zespolo­
wemi i sytuacyjnemi pod wodzą reżyserska
M. Zonera, który jednocześnie odtworzy z

wrodzonym sobie komizmem groteskową
postać króla Magefika Zaszczytni znana na

terenie bydgoskim śp’ewaczka p. Sarjusz-
Wilkoszewska, obdarzona pięknym sopra­
nem da się słyszeć po ra?. pierwszy w roli

tytułowej, w której znajdzie niezwykle
wdzięczne i rozległe pole do popisu wokal­
nego i aktorsk ego. Gastona Dalgny kreo­
wać będzie świeżo pozyskany przez dyrek­
cję do stałego zespołu wysokiej klasy tenor

opery poznańskiej p. B . Remin. Nadto w o-

peretce udział biorą tej miary artyści jak
pp.: Morozowiczowa, Żabczyńska. Piekar­
czykówna, Andrzejewski, Kl’maszewski i
inni. P. p, Fabian i Popielewska okraszą
popisami choreograficznemi nader efekto­
wną całość. Orkiestrę i chóry znacznie
zwększono. Zupełnie nowa, malownicza
wystawa pendzla St Węgrzyna. Komizm e-

wolucji wyposażonych bardzo bogato przez
p. Fabiana uwydatni należycie piękno par­
tytury Lincke. Nad całością czuwa wytra­
wna batuta kplm. Dawidowicza. Legityma­
cje zniżkowe ważne.

W kasie panuje ożywiony ruch przed­
sprzedaży,

- W rocznicę tratńcznei śmierci
Prezydenta Rzplitej Polskiej śp. Ga­
bryela Narutowicza, odbędzie się w

czwartek, 16 b. m . o godzinie 9 rano

oficjalna msza św. żałobna za spo­
kój duszy Jego w\ kościele farnym.

Uprasza , się o wzięcie udziału w

tem nabożeństwie

- Wykłady Li(?i Eatol"ckiei. W
czwartek, 18 b. m ., urządza Liga Ka­
tolicka na ’wielkiej sali ,.Patzera"
(ul. św. Trójcy 10) trzeci wieczór wy­
kładów adwentowych. Pierwszy re­
ferat wygłosi ks. prof. Kowalski z

Poznania na bardzo interesujący te­
mat: ,,Wędrówka dusz". Drugi wy­
kład zaś wypowie ks. prób. Skoniecz­
ny n. t. ,,Rozłam w nowoczesnych
sektach". Należy przypuszczać, że

wykłady te ściągn.ą jeszcze większą
liczbę słuchaczy niż poprzednie. Po­
czątek o tfodz. ł’2 8 wieczorem

Wstęp 20—50 groszy na, pokrycie
podróży prelegenta i za salę.

— Wystąp ,,Echa". W niedzielę 19. bm.
o godz 12. odśpiewa ow. Echo sławną msżę
Gounoda w kościele Serca Jężusowego pod

batutą dyrygeńta p. Czesława Kahac ni­
skiego..

- Osobiste.. Miejski radca budowlany
inż. Raczkowski rozpoczyna w dn. 15 bm.

sw’ój "urlop wypoczynkowy.
— Ostre strzelanie. W dniu 17. grudnia

br., począw-szy od godziny 7.30 przeprowa­
dzi 8 dyon samochodowy ostre strzelanie
na strzelnicy bojowej w ’achcicach. -Po­
bliskie drogi będą strzeżone przez posterun­
ki wojskowe.

— Naajrój przedgwtazdkowy. W mieście

zapan’ow’ał w całej pełni nastrój prmd-
gwiazdkowy. Odświętnie przybrane okna

wy’stawowe naszych sklepów Wabią prze­
chodniów swym barwnym bogactwem. Na

Starym Rynku, przed Teatrem i na Weł­
nianym Rynku pojawiły się choinki. Tłu­
my rozładowanych dzieci, wracając ze szkól

otaczają na sprzedaż wystawione drzewka,
a w myśli ich.. przybrane jaśnieją już bl,a­
sk:iem świeczek i ozdób. Sprzedawcy choi­
nek żądają za drzewko 1—5 złotych, zale­
żnie od wielkości.

-- Wieczór gw’azdkowy Żeńskiej fjzkaly
Wydziałowej, W niedzielę, dnia 19. bm. o

godz. 7 30 urządzają uczenice Szkoły Wy­
działowej w auli szkoły (Konarskiego l.i
wieczór gwiazdkowy. Atrakcją wieczoru bę­
dą liczne kolędy, wykonane przez chót

szkolny Do ogólnej wesołości przyczyn’ą się
,Kolędnicy" i zabawki tańczące w. obrazku

fantastycznym ,,Przędza snu".

Wstęp i złoty.
Dochód przeznacza się na kolonje W’aka­

cyjne drużyny harcerskiej.
- Sportowcom-lyżwiarzom zwracamy

uwagę, na odezwę Bydg. Tow. Wioślarskie­
go w dzisiejszym numerze ,,Sportu Pomor­
skiego” w spra,wie . zorganizowania sekcji
łyżwiarskiej T

.— Kupieciw’(ć ssrrątea gwiazdką dla łdft-

dnych. Na ostatniem zebraniu miesięcznem
Tow. Kupców w Bydgoszczy uchw’alono ze

względu na wzrastającą nędzę i ciężkie po­
łożę’-’e szerokich wa,rstw, urządzić w roku

bieżącym gwiazdkę.
W zw’iązku z powyźszem zobowiązali się

członkowie do ofiarowania darów wedle
możności.

Do kom’sji, która zajmuje się zbiera­
niem ofiar w b’eż, tygodniu w’ybrano pp.
Czesława Małeckiego, dyr Wajsa Piotrow’­
skiego, Szymańskiego, Biernackiego, Jarosa.
Edmunda Mateckiegó, Kaź’mierza Kujaw’­
skiego, Bernarda. Starka. Bartela Skrzy-
wanka. dyr. Nowaka, A. B Lewandowskie­
go, Maśełkowskiego, Rzymkowskiego, Pi!a-

czyńskiego, i Romana Lewandow’skiego.
Zarząd Towarzystwa Kupców zwraca się

do w;szystkich członków z apelem, by dary
które mają zarńar ofiarować dla biednych,
składali wyłącznie na, ręce wyż,ej wymie­
nionych, w’zględnie przesłali do sekrotar-

jatu.
— Co przyniesie na,m rok 19277 Prze­

powiednie astrologów i ch’romantów nie
wróżą, jaśniejsze) ery od nowego roku.

My’ sami z"edukowaliśmy nasze marzenia
o wielkiej fortunie, poprawie kursu spad­
ku cen, i żywimy tylko jedno żyrzen’e: oby
nam zdrowie dopisało to pokonamy’ wszy­
stkie trudności życiowe.

Doskonale zrozumiał to m’ejscowy klub
w’ioślarski .,Gryf”, który przysłowie ,,humor
— to zdrow’ie" wz’ął sobie za hasło i orga­
nizuje Wielki Bal Maskowy.

Wiele niespodz’anek, doborow’e orkiestry
balowe, nagrody d!a maseczek specjalne
oświetlenie, i piękne dekoracje zapewniają
gość om doskonałą zabawę.

Niewątpliwie będzie bal tego młodego, a

tak pełnego zapału do pracy klubu spor­
towego sensacją karnaw-ału bydgoskiego.

— Zasiłki świąteczne dla bezrobotnych.
Komitwb Obywatelski zawiadamia bezro­
botnych pob’erających od niego stale,
wsparcia, że wypłacać będzie specjalne za-

’

si!ki świąteczne a to:

W poniedziałek dnia 20. grudnia od lit.
A do włącznie K. we wtorek 21 bm od lit
L do włącznie P,, w śródę 22 bm. od lit, S-
do włącznie Z.

Legitymacje będą odbierane tylko od
godz. 8H do 9. rano
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- Zgntl’no dn’a 15. bm w s’Cni domu

przy ul. Św. Trójcy 27 damską torebkę,
która jest do odebrania w sekretnijacie na­
szej redakcji.

’

— Kto jeździ taksówką ten musi płacić
Zwyczaje .stołcczie’ jak; jadanie wrestau.,
racjach na . rachunek", którego s;ę nie p!a
ci i ulatnia, jeżdżen’e na gapę taksówkami

itp zaczynają się już j do nas przekradać
Dziś zanotować nam należy że niej. D za­
mieszkały przy ul. Ścieżka l, wynajął do

rożkę samochodową nr. 40 i kazał s’ę wieść
na ul. Ga,.ową W drodze powrotnej go’ć
ów naft asem mówiąc dość przyzwoicie wy­
glądający_ zażądał od szofera by jechał z

zamkniętym zegarem a gdy wróci!1 do mia­
sta nie chciał uregulować należności za ja­
zdę powrotną, Skończyło się na spisaniu
protokółu z tym panem.

KRONIKA POLICYJNA.
— Ni:szczęśMwy wypadek. Dnia wczoraj­

szego uległ na tutejsz,ym dworcu kolejowym
nieszczęśliwemu wypadkowi przetokowy Fran­
ciszek Lewandowski, zan:ieszk. ły prz ul. Reja 3,
który dostał się pomiędzy zderzaki tak nieszczę­
śliwie, że mu zmiażdżyły prawe przedramię. Po
udzieleniu mu na miejscu pomocy odstawiono

go do lecznicy miejskiej.
,

— Znowu kradzież mieszkaniowa, P, Brei-
ienfeldowa zam. w Bydgoszczy przy ul. Sienkie­
’wicza 36 doniosła o kradzieży gotówki z za­
mkniętego ’mieszkania.

- Okradziony w pociąga. Dzisiejszej nocy
został w pociągu zdążającym z Torunia do Byd­
goszczy okradziony przez zawodowych kieszon­
kowców Katn’ński Józef z Cieszyna, pow, Kar­
tuzy i to z 1000 marek niem.

PROGRAM W KINACH.
— Prawo Pierwszego Męża jeden z najzna­

komitszych filmów doby współczesnej dziś kino

BMarysieńka" gra po raz ostatni,
— Królowa puszczy, sensacyjny dramat

wschodni, podobał się ogólnie wczoraj już na

premjerze w kinie ,,Kristal". To leż z powodze­
niem nadal będzie wyświetlany a nadprogram
komedja z komiczn-ym Banks’em i nowości ze

świata. Całość programu składa się aż z 13 a,­
któw d’ugich i ciekawych.

-— Kino ,,Corso" dąje dziś premjerę filmu p.
t,: ,,Szatańska Afera” III i IV serję, razem 14
aktów z zakończeniem sensacyjnego filmu ,,Po­
ciąg Błyskawiczny nr. 2420",
i Bezsprzecznie kto widział tsn obraz pośpie­
szy zo’”;czyć zakończenie, to jest ostateczną
walkę William Dunc-r.a z opryszkami.

Ust do redakcji.
O 13-tą rensfą dla urzędników

Kasy Chorych.
W różnych instytucjach, nie wyłączając

magistratu bydgpslt’ego. pracownicy otrzy­
mają na gwiazdkę - i . zw trzynastą pensję
Kie najlepiej opłacani funkcjonarjusze biu-
ral’śc’. inkasenci i kontrolerzy miejscowej
Kasy Chorych - pożostają. jak zwykle...
na szarym końcu. A należałoby też o nich

pamiętać Zarzuty, które się niestety,
uogólnia, iż administracja Kas Chorych jest
za kosztowna nie mogą dotyczyć bydgo-
sk’sj Kasy. Gdy n. p. w Warszawie z do­
chodów Kasy Chorych 6% przeznacza się
na adm’nistrację. kosz’a t? w ,Bydgoszczy
wynoszą tylko 2U procent, a więc szczędzi
się., na, pracownikach. Trzynasta pensja
słusznie im się przy dz’s;e;szej drożyżnie
należy.

Życ łiwy c’łonek Kasy.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Środa 15. l?. ,,LHije" (ceny o 50% zniżone.)
Czwartek 16. 12. ,,Nos Antonii".

Liątek 17.12 . .,Gri-Gri" (prfuńjerd).
sobota dnia 18. 12 tylko o g. 8 w. ,,Grł-Gr’".
niedziela 19 12 o g 4 pop. , łPomcło Paluch"
niedziela 19. 1’2. o godz 8 w. , Gri-Grł".

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Stów, Chrz. Nar. Naucz. Szkół Fowsz. Koło

.)ąoszcz. Posiedzenie plenarne odbędzie- się
w sobotę, dn.’a 18 bm. o godz. 7,15 wiecz. w

szkole wydziałowej męskiej z następującym po­
rządkiem dziennym: l) Referat: Zli?czenie wy­

chowawcze języka polskiego; ref. koi. Mencel
A. 2) Karta indywidualności ucznia. 3) Wybór
Komisji Matki. 4) Komun’katy. 5) Wolne głosy

E-’ńsci! W niedzielę, o godz. 12-tej odśpie­
wa ,,Echo mszę Gounoda w kościele Serca

Jezusowego, Ponadto na próbach opracowuje
się kolędy. Wobec tego uprasza się członków

p liczne uczęszczan’e na lekcie śpiewu, któ"e,
’"’k poprzediro, odbywają s;’ę we wtorki i

piątki o godz, 20 tej w sali ,,Harmonii".
,,Monsalvat", ssk-ja sportowa. Zebran’e gro­

na technicznego w środę ó godz. 7 wiecz. u ko­
legi Byrszla, Chwytowo 10.

Tow. śpiewu św. Wojciecha. W środę, dnia
15 bm. o godz. 7,15 wiecz. odbędzie się na

salce przy Farze, krótka, nadzwyczajna lekcja
śpiewu.

Tow. Uczniów Kupiecki -h, W piątek, dn. 17
bm. odbędzie się plenarne zebranie w sali Re­
sursy Kupieckiej o godz. 8 wiocz. Przypomina
się członkom oddan’e wypracować konkurso­
wych; ostateczny termin oddania upływa 17 bm.

Towarzystwo Muzyczne. Próba chóru odbę­
dzie się w czwartęk, dnia 16 bm, o godz. 8

wlecz, w sali ,,,Harmonji" przy ul. Marcinkow­
skiego l, Zc względu na niedzielny występ u-

prasza się o jaknajiiczniejsze i punktualne ja­
wienie się

Oddział kolarzy ,;Sokół" Bydgoszcz V. Ze
branie nadzwyczajne jutro 16 bm. (u p, K!ei-

nerta, ul. Wrocław’ska). Z pow’odu zabawy kar­
nawałowej odbyć się mającej dnia 8 stycznia,
uprasza się o liczny udział.

Tow. Młodzieży ,,Monsalwat". Dziś w środę,
1 bm. o godz. 8 -ej lekcja tańców u p. Kleina,

Zwią”ck Pracowników KuMe-kich. W środę,
15 bm. zebranie plenarne w hotelu Lengnnga o

godz. 20-tej, Na porządku dziennym ważnć i

interesujące szczegóły. Uprasza się o liczne

przybycie.
Towarzystwo Mło"’ych Drogcrzystów. Ple­

narne żebranie odbędzie się w czwartek, 16
bm. o godz. 8 wiecz. w salce 3-go Maja, pl
Piastowski. Z powodu ważnych spraw, przyby­
cie członków jest nietylko konieczne lecz o-

bowiązkowe.
Zebranie Zwią-ku Szoferów przy Chrz.

Zjedn. Zaw, odbędzie się dziś, w środę, dnia

15-go bm. wiecz. o godz, 7-ej w ,,Ognisku1 przy
ul. Jagiellońskiej 71. Na porządku obrad bardzo

ważne sprawy, uprasza się zatem o liczny u-

dziai członków jak i kolegów niczorganizowa-
nych.

Zebranie Związku Właśc. Auto-Dorożek, od­
będzie się w czwartek, dnia 16-go bm. wiecz. o

godzinie 8-mej w lokalu ,,Harmonja" przy ul.

Marcinkowskiego 1. Z powodu bardzo ważnych
spraw, uprasza się o przybycie wszystkich człon­
ków.

Tow. Filatelistów w Bydgoszczy prosi o

przybycie członków na zebranie, w czwartek,
16 bm, o godz. 19 w mieszkaniu p. prof. Mono-

wida, Pi. Piastowski 6 II p. Goście mile wi­
dziani.

K. S, ,,Korona". Walne roczne zebranie od­
będzie się w sobotę, dnia 18 bm. o godz. 7-ej
wiećz. w lokalu p. Mellera, pl. Piastowski. Przy-
byc-’e wszyst!r’ch cz’onków kon’cczne.

S. M, P. ..Gwiazda" przy kościele św. Trójcy.
Zbiórka ko’ka amatorskiego dzisiaj dń. 15 bm.
o godz. 6 30 popoł. w Domu Katolickim.

Tow, śpiewu ,,Dzwon". Przypominamy człon­
kom komisii gwiazdkowej iak i zabawowej iż
zebranie odbędzie się dziś, W środę o godz, 8
w szkole na Okolu.

Tow. śpiewu św. WM-ie-ha. Nadzwyczajne
zebranie potrezóne z obchodem gw’azdkowym
odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 8 wiecz. na

”.ali Resii’-sy Ku’”’eck’ei.

Tow. Cz"’a-’”i Kat. Plenarne zebran’e w śro­
dę o 7,30 w Domu Czeladzi, Na porządku obrad

wa?ne sprawy.
SoIMł Pydgó"’cz H’. Zebran!e plenarne w

środę. 15 bm o 7-ej wiecz w salce druha Ko­
nieczki. ul. Lenartowicza. Z powodu bardzo

ważnych spraw i interesującego wykładu z

dziedziny wychowania fizycznego, uprasza się
o liczne s punktualne przybycie członków.

Ceiuła ,urzętawa
2 dnia 14 oral’n’a 1926 r.

Pan’ery procentowe;
Kur’ w /,’o’""h ’za 1 O0O ml;. nom .)

S°M do!arowp Mv Poznańskie Ziemstwa

(redvlouyi 6.85 -8,80 (z,a 1 dolar
6% listy z.bożowe Poznańskiego Ziemstwa
kredytów v -!G,”O ’z.a ’ "tr mir’

5°/0 Pożyczka konwersyjna P,50 (za 1 złoty).
Akc’e bankowe:

Kurs w złotych (za 1 akcję)
Ib;nk Kwilecki. Potocki i S-ka I—VIII em. 3.60
Poznański Bank Ziemian I—V em 2.15
Bank Zw. Spółek. Zar. l—XI em - 5,5-

Akcje orzemys’owe:
Kurs w złotyc,h (za Ł akcję).

fłerzfeid-Viktorius i—iii em. -20.0r
f)r Roman May I-V em. -39.50
Płótno 1—II em. 0.10
Poznańska Spółka Drzewna 1 VII em. 0,-0
Unia rlaw Ventzke i-!!l etn 580
Wytwórnia Chemiczna I—VI em. —05j

,, , mer...... =u-. . .
-==a=rjłjcb

TARGOWICA MIEJSKA.
Urzędowa Sprawozdanie tarfpwej Kotnfs’I
aotowania cen. Poznań, dnia 14. 12 . 1926,

Spędzono wołów 95 buhaji 192 krów 307

bydła 584 świń 1700 cieląt 376 owiec 52 —

kóz. — Razem 2782 zwierząt
Ceny loco l’arg :wica roznau tączuie z Kosztami

’iananiwemi za K)U kg.
Bydło :

Wdy;
b) ”iełnomięsiste wytuczone woły odt

4do7- ....................... ...

- -HO
c) młod8 mięsiste, nie wytuczone

i starsze wytuc,zone............... ... 120-126
d) miernie odżywiane młode dobrze

odżywione starszo........................ —100

z!adni ii. Z

b) pełnomięsiste młodsze . .

-

, I’ł -:2S

c) pełnomięsiste odżywiane młodsze
i dobrze odżywiono starsze - - 106 -1 19

Jatówki i Krówy s

a) pełnomięsiste wytuczone jałówki
najwyższej wartości rzeźnej - - -

b) pełnomięsiste, wytuczone krowy
na ;wyższej wartości rzeźnej, do
lat7--- - - - - - - - 148

C) starsze wytuczone krowy i mniej
dobre młodsze krowy i jałówki 126 -128

d) miernie odżywione krowy
i jałówki.................................... 100-"

e) licho odżywione krowy i jałówki 75— 85

Ciulęts:
b) najprzedniejsze cielęta tuczne’ -180

c) średnio (uc,zone cielęta ’--

i najprzedniejsze ssaki - - - - 144 -146

d) mniej tuczóafe cielęta i dobre ssaki 130-136

e) liche ssaki................................ —120
Sw’.nia:

b) pełnomięsiste od 120 do ISO kg’,
żywej wagi ................................. 220 -224

c) pełnon)ięg!ste od 10, do 120 kg.
żywej wagi - -

...... 214—216

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. -204

e) mięsiste świnie ponad sO kg. - 133-210
f) maciory i późna kastnaty - - 180-219

Przebieg targu spokojny.

Bank Pa!ski płacił dnia 15. XII . za:

dolary amerykańskie 8,94-8 95
funty szłcrlingów 43 58
franki szwajcarskie 173 40
franki francuskie 35,75
marki niemieckie 213 75
guldeny gdańskie 172 93
szylingi austrjackie 128,60
korony czeskie 26 58
liry włoskie 40,60

— Wartość złota. Pan minister skarbu
ustalił wartość jednego gran:a złota na dzień
13 grudnia 1926 roku na 5 złotych 98,16 groszy.

Baby, placki, ciastka, torty, budynie,
kremy i wszelkie inne przysmak’

pożywne, tanie i smaczne

Dra. Oetkera.

Książkę z przeusamt Mroma każdy bezpłatnie w większych Ora A fbfkP!Sł fil!W/ł (sklepach spożywczych, w razie wyczerpan;a zażądać wprost od Ulfl- UBłKEifl, UilBfl, !
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Firma ,,OtEsBfffio" roi. Mielcarzeroicz - Bydgoszcz. DnwconaS8i Telsfon1261
Na Gwiazdkę polecam w wielkim wyborze (28474

bSawoźy, kraBBfetacfe. ofeawSe. Specj.nIsssKcse cSomssSsSo. Cemw Stósreresase.

ł

1

Żywota Chlebem posilony i wezwania Pana nad Pany z tęsknoty oczeku­
j"my/ zas,ną! w Nim spokojnie w dniu 14 go grudnia rb. o godz. 12°° w połud­
nie po długich dolegliwościach nasz ukochany i drogi ojciec, teść i dziadek śp.

Teodor Sawilski
nauczyciel emeryt,

Żył lafc 75. W głębokim smutku

ESoilBisaja.

Bydgoszcz, dnia 14 grudnia 1926 r. (28161

Wyprowadzenie zwłok odbędz’e się w piątek, difa 17 grudnia o godz. 3 po południu
z Lecznicy Miejskiej, przy ulicy Gdańskiej na nowy cmentarz,

Nazajutrz, w sobotę, o godzinie 9-tej Msza Św, żałobna w kościele Serca Jezusowego.

kontrola modom!erz^.
W dn ach na bliższych będz e usk’uteczniana-kon­

trola wódomioizy Celem przyspieszenia kontroli upra­
sza sie ułatwić kotroleiom dostęp do wodomierzy
(g41rozp poi)

Nie doręczone, przy konlro!i, właścicielom domów
kartki z zanotowanym wodostanem morą być. później
odebrane w Dyr. Kanał, i Wodoc. Jagiellońska 38,
pokój i (5.

By’dgoszcz, dn’a 11 grudnia 1926 r.

Magistrzt Dyr. Kanał, i Wocfoc.
Z p. (-) Ed. Tubielewicz. Decernent.

Przetarg przymusowy.
Dna 16.12 br o godzinie 10-tej będę sprze­

dawał w Bydgoszczy-Lzyżków ko, ut Gruti
watJzka przed oberżą p. Rybickiej za gdtówke
najwięcej dającemu:

1 wómH dzieciny.
28419) Cywiński, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Halo? (28032

tftazigostaćja
Czy zdecydowałeś się już na

prezent gwi?zdkowy??

Kup Radioaparat
w firmie

9, Elektrotechnika"
w/aSc. M.Brukarrewicz

’

Wr/cz-ReHowskj

Bydgoszcz, niica Toruńska 181, telefon 14-58,

Napisowy wiers2 tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 11) groszy. 5 cyfr = 1 słowo —

1. w. z, a = każde stanowi słowo.

Baczność!
W czwartek prima woło­
wina. Tania jatka. (28469

SPRZEDAŻ

uo prania
przyjmu ję wszelką b’eliznę
Nowodworska 2. (28423

Zegarki
wszelkiego rod’aju repa­
ruje suunenn e Chmielew­
ski Dworcowa 56. tF-8325

B;eł;znę
gładką, luksusową przyj­
muje do szycia. Pracow­
nia Bielizny ,Alicja", ul.
Wesoła 11. (28457

kl sze

(płyty metalowe do dru
kó,vj poleca ,Hel’Ograt"
Unji Lubelskiej 11 a.

(F-8327

Zelów tl

z obc. męskie 5,50, dam­
skie 3,50 zł. Gdańska 13?

(F-8315

ZftBAWKI

wys!r!a t!uiaS’. sI!mj i Has paM uMun
skarało??

ŁsseSw§ite iSoasssBsS
294 9) l’offaafa, Sssrosra 3.

Najmilszym i najtańszym
podarkiem c,wiazdkowym Jest:

Pudełko

Z’ oerfumeria

w cenie od 3-ch złotych i drożej

poleca

Sstacja!ny skład perfumerii ś !cosnety óto

M. Górecki, . ^°,:,t"
nr. 8.

Poszukuję aorsffiK

Reflektuje się na siłę władającą językami polskim
i niemieckim, b;egła w książkowości amerykań­
skiej i pisząca na maszvii’e. Oferty z fotografją
wraz z odpisami św adectw i podaniem daty

wstępu proszę skierować do (28153 I

EMBiS-OWSlsŁ

(mpgrter°eKsporter, Saara Pomarzę.

Maszynki
do mięsa
iak i roszelkie

części zapasowe

poleca ’WWSS’-Ł
1 I

| GcCctńtSf?a 7. 8

Bezdzietna
wdowa z meblami, bez
mieszkania, s?.uka posa­
dy rr inteligentnego pana
lub pani jako gospo.iyńi.
Of. pod _Bezdzietna’ do
Dzień. Bydg. (28282

Wa swtęta możego narodzenia.

pod gwarancją w blaszankach 5. kg 15 zł, 19 kg. 28 zł
wraz z blaszanką i opłatą pocztową wysyła za zaliczką
’iocztową katolicka firma ,.S^ ta Et ta ’M
Kupczynce, poczta Oanysów, W/oj. Taraoposkie.

(844)

na s’a’ach knłc’nwy”h

W k pekaob Kowar/\ -i wa

Ks e ’arm Kod”i. . If nor

DZ!gtmK BYaao ns’.

sSe?Ss jes^’sie

w wielkim wyborze.
latłłi MsncSawy

!l. !§?s i
Gru.twaidzka 131

Tsl. 13-10. 25474

jaR zawsze

deserowych

28425)

DROBNE estoszrasA
Ogłoszeń a wię .sze pod niniejszą rubryka oblicza się na mm. o łBO’"/o drożej

NA GWIAZDKĘ

prawdziwych( L-iKierów

B. KASPROWICZA
Pocztową paczRę.

-

-.
- °yDrobne ogłoszenia przyjmuje się do godz 9-tej

przed potudniem.

W’e! i wybór
majątków, folwarków,
młynów, kamienie, restau­
racji, kawiarni, sklepów
handlowych poleca Biuro
Centralne, Dworcowa 69.
Nowakowski. (P-8326

Dcm
piętrowy ze snladem i o-

grodem za 10.000 zł. na

sprzedaż. Nowakowski,
Dworcowa 69. (F-8321

Dcm
II-piętrowy, dochodowy
przy Starym Rynku, z in­
teresami za 28.000 zł na

sprzedaż. Biuro ,Ziemia­
nin’, Św. Trójcy 30. (28438

Dcm
z woinem mieszkaniem i
skanalizowanym warszta­
tem tanio na sprzedaż.
Wiadomość Grundtke. ul.
oniacleckich 33. (K-81I1

Nadzwyczajm okazja
Kamienica z piekarnią bez

konkurencji z dwoma in­
teresami do objęcia w

Bydgoszczy wartości
10 000 zł na sprzedaż
zaraz za 20 OCO zł, wpłaty
12 do 14000 zł. Zgł. do’

kupna tylko osobiste pod
adresem Kieliszek, Byd­
goszcz. Plac Piastowski 12

28417

Skład
bez ubikacji, nadający się
na każdą branżę, z urzą­
dzeniem i towarem, przy
ul. Gdańskiej zaraz do
odstąpienia; cena 2000 zł.
Oferty- składać pod ,B.’
do filji Dzień. Bydg, ul.
Dworcowa 2. (F-8313

Dom
z rzeźnictwem iub nadający
się. w dobrym punkcie w

Bydgoszczy, przy wpłac.ie
20do25tysię’ykuuę Of
Gliszezyński. Orła 18.

28440

Biały pokój
oraz 2 kompl. pierzyny ta­
nio na sprzedaż. Grun­
waldzka 5. (F-8318

Pianino
kuplę za gotówkę. Of. z

podaniem ceny pod ,W.
1489” do biura ogłoszeń
,Wa!!is” Toruń. (28461

Szafa
bieliźniarka, sprzęty roz­
maite korzystnie na sprze­
daż. Św. Trójcy 6, II p.
lewo. (28438

Zakup
złota i srebra oraz uży­
wanych zegarków. M. Lan­
gner zegarmistrz, Nakiel­
ska 3. (28421

roważna Sp. Akc.
’)oszukuje natychmiast do
rozpowszechniania powa­
żnego. poty lec nego bardzo
pokupnego dzieła religijne­
go prz.ez lekkie podróżowa­
nie na prowincji, inteli­
gentnych, reprezentujących
oanów i pań katolików,
klórzy energiczną pracą
stworzyć sobie chcą stałe
źródło dochodu. M esięczny
zarobek do 800 zł. Zależnie
od zdolności awans. Zns-
oiność fachowa nie w -

magana. Zgł. przyjmuje od
godz, 10 12 i 8-5 kie­
rownik okręgowy S a u e r

Bydgoszcz, t) wor:owa 59
cartcr. iF- 312

PemccnifeR

fryzjerskiego poszukuje
od 17. 12 . na wysoki pro­
cent. Górecki, Toruń, ul.
Sienkiewicza 29, I p(y.
lewo. (2846(

Służąca
uczciwa, umiejąca goto­
wać, do wszystkiego, z

dobremi świadectwami
potrzebna zaraz. M. Ma­
jewski, Dworcowa 3lb.

(F-8317

M’oda
wilczyca fsuczka) na sprze
daż. Śniadeckich 51 a, I ptr

(28408

POSADY

KUPNA

Kupię
!ub wydziel za w i§ dobrze
zaprowadzony handel że­
laza lub podobny, w b
dz.ielnicy pruskiej. Oferty
do ,Par”, Toiuń, Szeroka

inr, 46 nod ,A. B.” (28454

Pomocnik
fryzjerski może się na­
tychmiast zgłosić. Zakład
fryzjerski dla pań i pa­
nów, S. Weiland. Chojni­
ce, ul. Człuchowska 11,
Pomorze, (28435

Gcspodyni
lub kuehai-Ki ozielnej o-

koło 40-letniej, która zna

dobrą kuchnię, chów dro­
biu, konserwy, pieczenie
ciasta i t. d.’ osoby zau­
fanej od 1 stycznia 27 r.

Zgł. z kopjami świadectw
i podaniem wymagań
przyjmuje Łuezkowska,
Lucim, pow. Bydgoszcz.

(28464

2bożow ec

młodszy z dobra prakty­
ką posz.ukuje od 1 stycznia
posady lub później. Pen
sja mała. Łask. of. pod
,Z. W.’ do Dz. Bydg

(28445.

St -rsza
osoba do prowadzen’a sos

podarstwa domowego u sa

motneso pana poszukiwa
na Piśmienne oferty do
,Par’", u!. Dworcowa 72
pod ,Gospodyni’1. (28289 b

Fryz erka
na stale może się natych­
miast zgłosić, Kubiszew-
ski, fryzjer, Czersk, Dwor­
cowa 9. (26216

Starszego
pomocnika krawieckiego,
pierwszorzędną siłę, po­
szukuje zakład krawiecki,
Pomorska 59. (F-8319

Pokój
umeblowany. Hetmań­
ska 13, 11 prawo. (F-8823

Dwa pod je
eiegani’ko umeblowane z

ałodziennem utrzymaniem
wynijmę od 15. srudnia
Dr-owa J. -ławoro wieżową
Sw-to Jańska 18 (28460

2 pokoje
z kuchnią i Kom !ortem dla
bezdzietnego małżeństwa,
w centrum pos/ukiwane.
Spieszne zgłoszenia co bz,
Bydg. pod ,2 pokoje’.

28458

ROZMAITOŚCI

Par Angielski
obok Kina Kristął). Oby­
watelski czwartek. Wy­
stępy Humorystów - ko­
ników od gouz. 9 . Ceny

niskie. (28451

Zgubiono
papiery woiskow, na naz­
wisko Sarjusz Żółkow­
ski niniejszem unieważ­
niam. (F-8266

Śniegowce!
Zamienione po niedzieli,
nem po południowem
przedstawieniu w teatrze,
proszę oddać do !rasy
Teatru Miejskiego a ode­
brać własne. (28428
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Otta pniaki

sala( wia w=zelkie. choć

by najludniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, snadko-
we. ’hipoteczne, walory
zacyine, kontraktowe,
spótkowe naitno, aitni-
nistracyme, podatkowe
ściąganie należności itd

St Banaszak,
a!. Cieszkowskisso l Te!. 1384
Długoletnia praktyka,

27310

Polec nt si ę
Szan. Publiczności jak i
pacjentom do elektryzo­
wania i masaży w domu
i po za domem. Przyj­
muję także opiekę nad
chorymi i dyżury nocne.

Wycnodzę również w o-

kolicc. A . Thieine, pie­
lęgniarz chorych, Byd­
goszcz, Zbożowy Rynek 5,
w podwórzu. (28374

Krawcowa

poleca się w (!om. Garba­
ry 10, podwórze. Chyrek.

(F-8297

Karbowanie
plisowanie

w deseniach najnowszych
imereszkowanie wykonuje
szybko i po cenach
najniższ,ych P!iso­
wnia sukien’ damskich, ul.
Gdańska 58, Śniadeckich
nr. 24, przy Placu Pia­
stowskim, ul. Dworcowa
nr. 95a, Jagiellońska 4,
skład kapci., Garbary 18.
Materjał może być pocz­
tą przesyłany. (28405

Icrai Oraa:rar

Starv Rynek 14 (obok
apteki) poleca swój skład
papieru. Wielki wybór
książek do nabożeństwa,
różańcy, medalików, krzy-

- ży i t. p. Duży wyboi
galanterji skóizanej, to-

;..,j’ol )ki, walizki. Perfumy,
IggPydła toaletowe, szczo­

teczki, grzebienie i wogó­
le różne przybory toale­
towe. Biżuterja sztuczna.

Wszystkie towary w do­
brym gatunku i po ce­
nach konkurencyjnych.

(27419

Fgggfclse 1

Przy dogodnych
warunkach polecam:

kompl. ladalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn
cza meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele biurka, lustra, salon
mahoń, i inne przedmioty.
Piectiowiak, Długa nr. 8,
tel. 1651. (18573

Świeczn ki
choinkowe, wózki dla lalek
1 dzieci, rowerki, drezynki
tamo poleca fabr ,Sport4.
Bydgoszcz, Grodztwo 28.
Tel 7. (28411

Modele
drzewne dostarcza podług
rysunku i wzoru. H. Poppe.
Bydgoszcz. Sowińskiego 20.

(28270

Z5 groszy
manicure. Wileńska 10,
I. piętro. (F-8296

Uróżia
przepowiada przeszłość i
przyszłość, wróży z kart, z

ręki i z grafolog,ji. Brzo­
zowska, Inowrocław, ulica
Staszyca nr. 39, 1. piętro.

(28405

Pracownia
konfekcji damskiej wykę
nu.je po dug najnowszych
żurnali płaszcze, kost,iumy
i sukme po cenach bez­
konkurencyjnych. Olszańska
Leśniewska, Podwale ?,
U Ptr. (27090

Reperacja ialęit
i wszelkie części do naby­
cia. T, Bytomski, ul, Dwor­
cowa 15 a. (22106

ru.ra

wszelkiego rodzaju wy
konuje Pracownia Konfe,
kcji Damskiej, Podwale 2

Up. (27092

P1EINLE
Najtańsze źródło zakupu
kompletnych jadalni, po­
koi męskich, sypialni, ku­
chni. oraz mebli pojedyn­
czych i wyściełanych so­
lidnego wykonania na do­
godnych warunk. poleca

)gnicy Gra;nert,
Bydgoszcz.

dworcowa 8. Tel. 1921.

Reklamę
w kinach wyświetla ,Helio
grap, Unji Lubelskiej 14a

(F-8328

Gospodarstwo
92 mórg bardzo łanio z

żywym i martwym inwen­
tarzem, kościół, szkolą
poczta i kolej we wsi,
ziemia pszenna na sprze­
daż zaraz. Kierejewski,
Mogilno. (28402

Zam erza tu
mo,ją resz!ówkę 220 mórg
sprzedać w powiecie byd­
goskim kolejka pow. i młyn
parow’y w miejscu. Dobra
średnia ziem’:i. Dom w.iel-
kopański o 11 pokojach.
Cena z żywym i mai twym
inwentarzem 68 tysięcy zł
Bukowiec poczta Tuszkow’o
Otto Biitiutr. i2b398

Baczność obrot u cy!
Okazja jakiej niebyło.
Dom I piętrow,y z ogro­
dem 3 inorgowem, inspek­
tami i t, p. mieszkanie
wolne za 7000 zl. sprze­
dam. Zgł. spieszne do Biu­
ra Pogoń, Dw’orcow’a 80.
tel. 1815

Baczność!

Kamienica III-piętrowa
przy rynku w Bydgoszczy,
7 interesów, olbrzymie
podwórze, wjazd, stajnie.
Spichlerz 4-piętrowy z fa-
brykacią, motor elektr.
20 P, S., dochód roczny
10.6CO zł, wolnych 6 po­
koi a na życzenie także
1 interes, cena 75.000 zł
wraz z d!ugami, wpłaty’
40-50.000 zł, jak rów’nież
’wiele innych objektów po­
leca i przyjmuje św’ieże
biuro ,Pogoń’, Bydgcszcz
Dworcowa 80, tel. 1815.

Skład
z towarem i 3 pokoje z

kuchnią za 3000 zł na

sprzedaż. ,Kosmopolit’,
Pu morska 1. (F-8302

Baczność!
3 piętrowy dom przemy­
słowy w cenirum z woln.
6 pokojami przy wpłacie
30 000 zł. na sprzedaż. So­
kołowski, Plac v\ o!ności 2.

(F-8283

Domy
parterowe 3.500 zł, I-pię-
trowe 6.500 zł, II-piętró-
we 9.000 zł, III-piętrowe
12.000 zł, na spłaty sprze­
da ,Kosmopolit’, Pomor­
ska 1. (F-8301

Okazja!
II ptr. dom z wolnem
składem i mieszkaniem
za 4 500 zł. na sprzedaż.
Sokołowski, Plac Wolno­
ści 2. (F-8284

Dom
z interesem w mieście
Inowrocławiu, w dobrym
punkcie, za 15.000 zł na

sprzedaż. Zgłosz. przyj­
muje E. Mucha, Inowro­
cław, ul. Dubienka nr. 12.

(28401

Dom
III-piętrowy, 4 składy,
duże podwórze, wolne
mieszkanie 6-pokojowe w

centrum Bydgoszczy, ce­
na 75.000 zl; majątki
ziemskie poleca i poszu­
kuje Szarek, Dworcowa
nr, 90, telef. 1909. (F-8309

Dom

nowy, 3 piętrowy o wyso
kim czynszu dz erżawnym.
natychmiast za gotówkę na

sprzedaż. Oferty pod ,W.
A. 364. do Dzień, bydg.

(28400

lJiekani a
cukiernia i restauracja z

domem II-piętrowym za

35.000 zł na sprzedaż. No­
wakow’ski, Dworcowa 69.

(F-8322

Piekarnia
z kaw’iarnią, kompletnem
urządzeniem, mieszkaniem
6-pokojowem, zaraz na

sprzedaż w pow. mieście.
Sokołowski, Plac Wol­
ności 2. (F-8288

Baczność!
Olejarnia i śrutownia w

pełnym biegu (świetna
egzystencja) z powodu
zmiany interesu korzystnie
na sprzedaż lub dq wy­
dzierżaw’ienia z przejęciem
wszelkich maszyn. Orzą-
dzerre nowoczesne. Zabu­
dowanie i plac obszerne,
w powiatowem mieście na

Pomorzu. Zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod ,8S84.

(28376

W .eh i skład

z mieszkan;em 3 pokojo­
wem z kuchn’ą w lnów ro

cławiu, w cen rum miasta
nadający się na każdą
branżę odstąpię natychm
przy dogodnych warunkach
Adres wskaże Dz. Bydg.

(28 12

Baczność!

Młyn wodny z .urbiną 35
P S z komple’nem urządze­
niem, w kościelnej wiosce
w tem piekarnia i gospo­
darstw’o 40 mórg pszennej
ziemi z żj wym i martwym
inwentarzem w dobrej oko
licy zaraz na sprzedaż od
niemea. Cena 3500 doi
w przeliczeniu. Mam zara­
zem także duży wybór
maj tków w każdej wie!
kości i ceme Spieszne zgł.
pizyjmuje biuro Jan No­
wicki Twarda Góra, pow
§wiecie (Pom ) 28331

Okazja!
Piękna ialsa wraz z łóżecz
kiem tamo na sprzedaż
przy ul. Sienkiewicza 41.
I ptr lewo. (28293

Męski
gabinet dębow’y, bardzo
elegancki, zupełnie nowy,
okazyjnie i tanio na sprze­
daż. Bielawki, ul. Cicha
nr. 8. (F-8292

Na sprzedał
tanio 1 toKarna (półtora
metr, do toczenia z szpę-
dlą pociągową. Pomor­
ska 22—23, w podw’órzu,
lewo. (28393

Wóz
na jednego konia rolwóz.
wóz’k ręc,z,ny i maneż na

sprzedaż. Kujawska 9.
(28410

Jadalki
i sypialki dębowe modne

od długą gwarancją za

ezcen na sprzedaż. Ma­
gazyn mebli, Śniadeckich
nr. 56. (28265

Kanapa
pluszowa i fotele na sprze­
daż. Gdańska 76 a, 1 ptr.
lewo. (F-83’ 4

Na spizędaż
jadalnia, syp alma. kuchnia
oraz pojedyńcze meble i
przedmioty. Chrobrego 16,
I ptr. prawo. (F-8291

Maszyny do pisan a

używane, kupno, sprze­
daż. St. Skóra i Ska.,
Bydgoszcz, ul. Gdańska
nr. 163, Tel. 1175. (28834

Ładny
nowy stolik do robótek
(nehtisch) sprzedam. Adr.
wskaże Dz. Bydgoski.

28272

Bufet i kredens
tanio na sprzedaż. Pod­
wale 14. (28348

Futro
męskie prawie jak nowe

bardzo tanio sprzedam,
ul. Jagiellońska 44. II. p .

lewo. (F-8307

Kapa
na 2 łóżka nowa, ręczna
praca korzystnie na sprze­
daż. Plac Piastow’ski 12,
parter lewo. (F-8294

Okazja!
Kuchnia weatiatska tanio
nu sprzedaż. Knopiński. ul
Hetmańska IG, (28383

Bia!y pokói
i 2 łóżka (Standbetteu)
tanio na sprzedaż, Grun­
waldzką 5. (28431

Meble
jadalnie, syoiainie. wielki
wybór innych mebli. Naj­
tańsze źródło zakupu Ceny
zniżone. Zieliński, ul Śnia
decnieh 43. (F-8324

2ctr.modu
czystego, z kwiecia lipo
wego odda zarządca go
rzelni Burau, Morzeszczyn
pow. Starozard (28143

Tan!o

na sprzedaż nowy pokój
męski (dębowy) i garnitur
klubowy.’ Dworcowa 18c,
parter Iowo. (F-8316

Na sprzedał
półszorki do wyjazdu
(kompl.), heblarka, strzel­
ba (wiatrówka), beczka
do benzolu, kamień szmer­
glowy. Gdzie, wskaże
fiija Dzień. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-8311

Dobrze

utrzymany rower męski
z wolnym biegiem tanio
na sprzedaż: Artura Grott­
gera nr. 3, I pr. (28422

Psa
rasowego, średniej wiel­
kości. czujnego, kupi Bazar

Bydgoski, Jagiellońska 17
(28418

h?m encę
przy wpłacie 25-50 tysięcy
w Bydgoszczy lub na pro­
wincji kuoię Oferty do Dz.
Bydg. pod -Bu-ko 33°.

(28236

Poszukuje
używanego wozu chlebo­
wego. Nakielska 74.

28394

Poszukuję
kupna posiadłości miej­
skich i wiejskich. Soko­
łow’ski, Plac Wolności 2.

(F-8283

Mge!
używaną kupię - Sn’ecki.
2ńm, Rynek 18. (28391

Wózek
samopowoźący dla dzieci

upię. Oferty do filji Dz.
Bydg. ul. Dworcowa 2 pod
,Wózek8. (F-83C5

Kajwyżs-e
ceny płacę za skóry i włó
sie końskie. Przerabiam
na kożuchy Stała składn’ca
skór kożuchowych Garb ar

nia i farbiarnia. Wilczak
Malborska 13. (27731

Poszukuję
d!a poważnych kupców fol
warki. majątki ziemskie,
miejskie, ob,ekta i przed­
siębiorstwa handlowe i
przemysłowe, dzierżawy

wszelkiego rodzaju. Lu
biewski. Toiuń-Mohre Pia
skowa tl. (27942

Zęby
°tarę używane- sztuczne
nawet p łamane w kau
czuku lub pojedynczo
kupuję po zbad uiiu pla
tynowe, zaczepki pła
cę najwyższe ceny Skład
orzyborów dentystycz
nvch .,Uentos 1 Gdańska
nr. 164 tel. 4t3. F 8187

Kupię
długie buty nr. +4. Adres
wskaże Dzień. Bydg.

(28420

LEKCJE

Komplet
freblowski rutynowanej
kierowniczki zakładów
wychowawczych - Marji
Boruniowej - przyjmuje
dzieci od lat 3-7. Cena
przystępna. Jagiellońska
nr. 54. (F-8303

POSADY

Stenografii
wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy
gla 12. (27571

Liz eloy
podróżujący na prowincję
może się zaraz zgłosić!
Wytwórnia Wyrobów Pa­
pierowych, Garbary 10.

(28385

Posiłkujemy
zaraz do naszej odlewni
formiarza samotnego, z

dłuższą praktyką, obezna­
nego z wszelkienii pra-
cahii w ten zakres wcho-
dząeemi, oraz znajomością
przy przj’ piecu.’ Reflek­
tuje się tylko na pierw­
szorzędną siłę. F’abryka
maszyn i odlewnia żelaza,
Bracią Rożniewscy, w

Wągróweu. (28372

Krawcowa
oierwszorzędna siła, do
futer damskich, potrzebna.
Zakład krawiecki, Pomor­
ska 59. (F-8314

Stolarzy 1
na fornierowaną pracę i
stolarza do maszyn po­
szukuje J. Hancyk, B)onia
nr. 14 15. (28439

Dzielny.h stolarzy
przy Wysokiem wynagro­
dzeniu przyjmie H.Matthes
Garbary 20.. (28261

Cze! dn k
piekarski, który rozumie
dobrze piekarstwo i przy
piecu potrzebny zaraz.

Zgł. Antoni Drzewiecki,
Wągrówiee, Klasztorna E2.

(28381

Kucharka
dobrze polecona i służącą
do wszelkich prac potrze
bna natychmiast — Hotel
,International4, Dworcowa
nr 33. (F-8326

Dziewczę
lat 16—18 pizycuodnie do
prac domowych potrze­
bne. Pomorska nr. 49-5P,
II ptr. prawo. (28353

GgiOU(l.aa
rutynowanego poszukuje na

wieś. Oferty z załączeń em

świadectw do filji Dzień
Bydg. ul. Dworcowa 2 pod
, Ogrodnika4. (F-83U9

Cukiernik
dobry fachowiec na lepszy
konlekt potrzebny zaraz

,Złoty Ul4. Jasna 6. (28403

K)ika
obciągaczek, dobrze wpra
cowanyi’h, może się natych­
miast zgłosić. Fabryka cu­
krów- i czekolady ,Carmel’
Byd os/cz, Dworcowa 65.
Telefon 1732. i28404

Cikiernik
poszukuje kondycji w

swoim zawodzie. Specjal­
ność dział deserowy (cia­
stka). Łask, oferty upra­
sza się składać do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,
pod ,Deserant 78”. (F-8269

Gospodyni
inteligentna poszukuje po­
sady od 1. lub 15.1. 27 r.

u samotnego pana lub
małżeństwa. Oferty pod
,K. H. 266’ do filji Dz.
Bydg., Dworcowa nr. 2.

(F-8300

Dziewczyna
ze wsi umiejąca szyć po­
szukuje posady od 1. I.
do wszelkiej pracy domo­
wej ]ub do dzieci. Kto,
wskaże Dz. Bydgoski.

28413

M’odsza
ekspcdjentka szuka po­
sady. Oferty M. Kierz-
kowska, Jagiellońska 17,
IV. piętro. (F-8292

Dla panienki
lat 17, z ukończoną szkołą
gospod. wiejsk. poszukuję
posady na majątku od 1-go
styeznia. Zgłosz. piśm do
Dzień. Bydg pod ,H. L .4

(28409

Mistrz
młynarski kawaler lat 39,
przyjmie posadę nadmły
narza (na żądan!e z ucz­
niem) dobrze obezn. z bu­
dową młynów. Obejmę tak­
że na własny rachunek !ub
dzierżawę gdzie wystarczy
11,000 zł. Wstęp 15. 1 lub

później. Of. upr, pód ,874
do Dz. Bydg. (28311

Czeladnik
młynarski dobrze obeznany
przy motorze gazowym ssą-
cym i z światłem elekfry
cznem poszukuje zaraz po­
sady. Łask, zgłoszenia do
Dzień. Bydg. pod ,,Młody
młynarz”. (28006

H’ild!o wiec
kolonialista, kawaler_ po­
szukuje posady. Miejsco­
wość obojętna, Na życze­
nie złożę kaucję 50Ó zł.
Adres: Gardzieiewski, Go­
lub, Rynek 13, pow. Wą­
brzeski. (28434

DZIERŻAWY

Restauracji
celem dzierżawy poszu­
kuje Kozłowski, jagielloń­
ska 35 b. (28395

Poszukuje
się sklepu niedużego, mo­
żliwie W centrum miasta.
Zgł. nadsyłać nod ,Skier)”
do Dzień, Bydg. (28294

l)o wydzierżawien a

spichrz, stajnia i 2 poko­
jenabiura od1.1.27r.
dotychczas handel zbożo­
wy. ’Wągrowiec, Br. Dro-
jecka. (28414

)MIESZKANIA
4 pokoje

i kuchnia przy ul Dworco-
’ej z meblami do oddania

lub zammny na skład
Oferty pod ,L O.4 do filji
Dz. Bydg. (F 8293

Okazja
d’a pp. leki,r/y mb adwo­
katów. Od 1 stycznia 1927
wydzierżawię mieszkanie
7-pokoowe z wygodami
przy głównej ulicy w Szu-
bin’e. Wiadomość Bydgoszcz
Kanapowa 6, właśc. domu

Mieszkania
2—3 ookoiowego z kuchnią
poszukuję zaraz lub od 1.
stycznia. Płacę czynsz za

rok z góry Spieszne oferty
nod ,R. 1004 proszę do
Dz. Bydg. (28254

Mieszkanie
z meblami 3-4 pokoj.i upię.
()f. pod ,Bronisław 44” dó
Dzień. Bydg. (28235

Mieszkanie
5-pokojowe w pobliżu
Pl. Teatralnego odstąpię
za zwrotem kosztów re­
nowacji. Zgł. pod ,5 Po­
koi” do Dzień. Bydg.

(28230

POKOJE

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Cieszkowskiego 14,
II ptr. prawo. (28^96

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Dworcowa 18c,

” III ptr.
(F-8306.

Pokoju
umeblowanego z elektr.
oświetleniem i łazienką
w okolicy Gdańskiej,
Dworcowej, Pomorskiej,Śniadeckich poszukuje in­
teligentna osoba. Oferty
pod ,M.’ do filji Dzień.
Bydg., Dworcowa nr. 2.

(F-8294

Z powodu
wyjazdu pokój z kuchnią
wraz z meblami do odda­
nia w godz. 2-6. Gdzie,
wskaże Dzień. Bydg.

(28112

2pooi
umeblowanyc,h w centrum

miasta, z niekrępującem
wejściem poszukuje ,Czy -

t’Inia dla kobiet4. Zgłosz
do WP. dyr Tom’zyckiej
ul. 20 Stycznia 5, 1 piętro
między 11-1 po południu.

(28301

Pokój
umeblowany z światłem
elektrycznein zaraz do
wynajęcia. Ul . Krasiń­
skiego 6, II p. prawo.

(F-8273

Duży
umeblowany pokój z uży­
waniem kuchni zaraz do
wynajęcia. Kościuszki 48,
II p. prawo, (28437

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Sienkiewicza 46. ił piętro
prawo.

’

(28ł32

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Lubelska 29, p. n.

(28419

Kancelaria

Piotra Gniali?yka
obrońcy prywatnego

w Bydgoszczy
załatwia rzeczowo wszel­
kie sprawy sądowe, u-

d ziela porady w proce­
sach. leź! Jagieliońsra
nr 14 naprzeciw Tea­
tru. Telef. 1584 (28180

ROZMAITOŚCI

Kawiarni Soya!
Cukiernia P!ac Teatralny,

Codzienn’e Koncert.
Rendez-vous elity bydgo-
sliej. Wyśmienita kawa,
ciasta własnego wyrobu.

(26229

M !iard;r f’ord

cały swój majątek zdobył
dzięki współ pracy żony i
własnej szybkiej decyzji
we wszystkich interesach.
Jeżeli w’ięc jesteś jeszcze
wolnym, czy wolną - de­
cyduj się szybko i pisz
natychmiast do ,Matry-
monjum’ w Warszawie,
ul. Nowogrodzka 36. Ści­
sła dyskrecja zapewniona.
Wybór olbrzymi! (28205

owóeh nu czy celi
na odpowiednich posa­
dach na wsi w wieku
22 i 25 poszukują z bra­
ku znajomości wykształ­
conych i sympatycznych
nań, celem ożenku Miłe­
go usposobienia brunetki

mają pjerwszeństwo.
Skromna fortuna zado­
woli. Zgł. wraz z fotogra­
fiami proszę nadesłać nod
,J. 22” lub ,W. 25” do
Dz Bydg. (28310

,.Mairyinonja14
Między naro lo ’

e koiarzen’e
mafżeństw, największe oraz

najlepiej zaprowadzone w

ea’e,j R/.ei’z.pospohtej kolski
i zagranicą, l)ysh rema jak-
najsoleno’ej zapewn’ona.
Centrala: Poz.nań, Kręta 23,
Te! 53-:J0. (26908

Za kita złotych
osiągnąć możesz dobro­
byt i zadowolenie moral­
ne, korzystając z Między­
narodowego Biura Pośre­
dnictwa Małżeństw ,Ma-
trymonjum’ — Warszawa,
Nowogrodzka 36. Ścisła
dyskrecja zapewniona.
Wybór ilbrzymi. (26707

Życzenie
gwiazlkowe! Dwie młode
sympaty -zne szatynki pra­
gną zapoz.nać się z dwoma
inteligentnemi, dobrze sy-
tuowanemi panami celem
spędzenia wolnych chwil.
Łaskawe oferty uprasza się
pod ,Proza4 do fiiji Dzień.
Bydg. (F-8308

Ostrzegam
przed Stanisławem Logą z

Kujawskiej 7/8. który roz­
głasza z zemsty’ fałszywe
wieści o mnie. Przeciw
oszczercy i nikczemnikowi
wystąpiłem sądownie, gdyż
to osobnik z pod c’en)nej
gwiazdy Franciszek Zgoda,
Długosza 14. (28406

Kto
pożyczy przedsiębiorstwu
handlowemu 2000 zł. Za­
bez.pieczenie hipoteczne na

dom bez długów w śród­
mieściu Bydgoszczy. Procent

wedmg u nowy. Oferty pod
,J. 20(jQ4 do Dz.ień. Bydg.

(2s407

200 zt :n es ęcznie
oraz 25 °/ udz aiu w zys­
kach otrzyma wypożycza­
jąc.y firmie solidoe.i 1Ó000
zł. Zgłosz. przyjmuje pod
,Feniks4 Dz Bydgoski.

28344________

Zgubiono
złotą, masywną, łańcusz­
kową branzoletkę z ka­
mieniami. Upr. się o od­
danie za wysokiein wy­
nagrodzeniem. Św. Trój­
cy 22a, U, Błociszewski,

(28397

Zgubiono
kartę mooiliz. na nazwi­
sko Józef Palka, wysta­
wioną przez P. Ii. U . Kra­
ków, unieważniam. F-8274

Zgubioną
książeczkę aontiomą nr. 39,
wystawioną 1. 3 . 23 tyin-
samem unieważniam. Ka­
rol Czarnecki, mistrz rzeź-
nicki. (F-8295
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SMp?aWral§W poflarBh BSJiisSKos/y

C2ggBOS^B dla wojskowych, urzędników, leśnych i uczni szkol.

w różnych cenach — gotowe ną składz e i podług miary. .

Odznski dła woskowych i urzędników Pasy koalicyjne
Tamże ^szzesBSfiSffis tóaseSorfłsfi dla czapkarzy do nabycia

Specio!ny inleres czapek
Bydgoszcz GdańsKa 153.fi. Bunn i Syn.

pp. ^(npeffso

ssorę wasjdfe

żarniste, w sadkach a 25, 50 i 100 funtów
korzystnie. (27538

aTdsSrw^ea r.fet:m. Jaiian 3-StAI,
IS’gseBfiosa:cJK, itaeS. SBB3.

Osirseieaiie.
Z dniem ’!S listopada b. r . przestał pra­

cować w tute,jszym Oddziale Handlowym
S’roHBcisaKteSs Wa^cSwowsSwB

z Poznania, ul. JRze zpospolitej 9.

Z dn!em 28 listopada b. r. przestał pra­
cować podróżu,jący

SSaagęwSczs
z Poznania, ul, Poplińskich 8.

Za zawarte przez powyższych tranzakcje
po tym terminie nie odpowiadamy.

IiKW!ifffi FafEEla(yJne i bbt. por.
OlaflcajEKSffl§ Handlowo
PeznoA, L’wy. W . aao"ci?ara (8. (2S4 4

Magistrat m asta Bydgoszczy sprzeda nowo-

wybudowane

domki e JscŁtlCEtłi i EisMow
składające s!ę z czterech pokoi i dwóch kuchni. Wa
runki sprzedaży wyłożone są w biurze urzędu Własn.
Miejskich (Ra!usz oficyna) gdzie je można aż do 23. XI!,
w godzinach biurowych od 8—13 przeglądać, do tego
też dnia przyjmuje wymieniony urząd zgłoszenia na

kupno domków.
25414) Magistrat miasta Bydgoszczy.

Przetarg pisemny
na do=tawe

materiału Sb huflowy szosy
w Radłówku, pow. inowrocławskiego.

J) 1279 m3 kamienia polnego granitu drobnoziarnistego,
jednolitego, zdrowego, wielkości od 10 cm. do 30 cm

przy użyciu poświadczeń ulgowych loco stacja kole
jowa Jaksice w czasie od 1 stycznia do 15 lutego 1927 r.

2) 1162 m3 piasku
3)266m3żwirudo3cm.gr.
4) 175 m3 żwirku do 5 mm. gr.

Dostawa rozumie się na miejsce budowy szosy,
t. j. w Radłówku.

Oferly w zapieczętowanych kopertach składać
w Wydziale Powałowym Inowrocław b uro nr. 5 do
dnia 20 grudnia do godziny 12-tej, poczem nastąp’
otwarcie ofert.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego-,
Starosta: Dietl, (28338

O^fioszemSe.

Spółka Malioracyjna ,,Kctnia-Bielawy” no-

wozałożona i urzędowo zatwierdzona wyda
wszelkiego rodzaju prace związane z przepro­
wadzeniem melioracji.

Kosztorysy ślepe można odebrać w Magistracie
w Kcyni za opłatą 10 zł.

Reflektanci tylko z zdolnościami fachowemi

zechcą zgłosić się po ślepe kosztorysy i złożyć
oferty w Magistracie w Kcyni.

Spółka Melioracyjna Kcynia-Bielawy

Przetarg przymusowy.
Onia 17 grudnia 1925 o godz. 11 -ej przed połud

będę sprzedawał w Ł bienicy w podwórzu Banku
Ludowego w drodze publicznego przetargu za gotówkę
najwięcej dającemu następujące przedmioty:

i fertep^n, i bu;et dębowy, i obraz
ote ny,,Pokusa św. Franciszka”, 1 powóz
kryty i jeden dywan perski. (28441

’WogsfińsBefi
sekretarz przy Sądzie Powiatowym w Łobżenicy.

Sprzedaż przymusowa.
ś
i

W czwartek, dnia 15. grudnia o go Iz. II orzed

poł.będę sprzedawał w Bydgoszczy przy Starym
Rynku nr 10, I piętro najwięcej dającemu za gotówkę:

1 duży szalkowy gramofon
B^B’eaaseHtKSBfiffi, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 16 12 o godz. 1 po południu będę

sprzedawał w Bydgosc-y przv ulicy Nowo-
da’tającemugrodzkiej 10 za gotówkę najwięcej

1 kanapę pluszową.
Cywióski komornik sądowy w Bydgoszczy.

(28450

Ubikac!e
9a

SIIlii

składające się z 3 do 5 pokoi, w centrum miasta,
KBasta;ssŚSSBiBSrE5 Tow. Ake. Oferty nod ,,S. C"
i filji Dziennika Bydgoskiego. (28330

taniny załap gśffiossi

Pooąge!iei ram (ufra
Efcfisssaec:as(ss

SS08iJj2?i055

gotowe i na miarę kupuje się

w sssis;cieaSisiaągBfiB saBffiźssa:ismte

Oz!adHt gwiazilłwyjs
bts!elil aattepaaBwe i teMi

codziennie świeże — poleca

,,LUKULLUS" - BYDGOSZCZ
ul. Poznańska 23 - Tel. 1370

CiTjn. Bydgoszcz, ui. Dworcowa 93 - te! 1390
ilijS, i Grudziądz, ul. Toiuńska 35 - tel. 144

znaterjaSy wełniane
jedwabie

podszewki jedwabne

Oczyszczony
Świr

ziarnkowy 2— 3 mm

. 3-12 B

. 12-30 .

. 30-50 ,,

oraz piasek dla form
w odlewniach dostar­
cza z nadbrzeża Wi­
sły łodziami jako też

wagonowo ze stacji
Fordon (23935
A. I’SlflSłaaEeBSS,

parowa cegielnia,
Fordon - Wista.

Telefon 5.

UCHteHfii

cho;Qko we

tóB spsrtow
(i ette telto

ijwiSi. tera!li
poleca 28427

fabryka wyrebśw jmfatwyd!
jor,^ofwm
Grodziwo 23. Telefon 7-
Geny konkurencyjne.

284 ib

Ssmscłtód pułarń ejszy śro
deK komunikacji, famr-
tnjcić i zap sujeie na

!krakowskie Kursy Szo?er-
skie, L Hib" .ck e:o, Kra­ków, ul. Pijarska 4. Opła­
ta za cały Kurs w.rrz z

wpisowym tylko zł. ISO na

dogodna raty. Adresy wol

nych i. ieszkań na żądanie
od zł. 15 t a uczni zamiej­
scowych. Dodatkowa i. O(d­
płatna nauka jaóuy na For­
dzie. i iszme o informacje
i prospekty. i ’S38H

Steiipiai?

wina, i drzsw oski.

wych wykonuje prawidło­
wo

’ ’

(27910
Robert Eóbuis,

T. z o. p ., Jagieliońska 57.
Te.e!on 42.

Banfc ML Stadthagen
Towarzystwo Akcyjne

Bydgbtscz
Załatwia wszelkie transakcje bankowe

Baaafts iOewisoww

Ha Bwiaiiffi§
polecam mo,je (27.04

wyśmienite dziennie

świeże wyroby.
M. PRZYBYLSKI

Fabryka cukrów i mampasów
i)iii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimii!! ul- Gdańska 154. Msian 1388.

ZafiaYi?fzi

nayrstfróf
z inne podarki gwiazdkowe tanio!

SuAw)ife Sonicfeil

tJorifliS, sfficffl :fseraisfta ssr. 3 .

paru samodzielnych

totew

na prace maszynowe

blacharzy
na roboty wytłaczane
dla odzieży (otulin) parowozowych

lakierników
do pracy przy parowozach.

Zgłoszenia pisemne z podaniem
dotychczasowej pracy’ do firmy

H. BBBieUI Tli. UL-
— oddział III.

(28277 Jp

Mi-

1milekiI

iiSI!i 8 53 !l!W(ił

Ozdoby (Boiilm

poleca (25001
Fabryka zabawek

T. Byfemski
ulica Dworoaw i 15a.

Gdańska 21.

Bsa’?ny oddział Klinika lalek.

osi a’s al.
płyty ori 2,9s zł.

Reparacje tanio.

Kiełpiftshi,
I Grunwaldzka nr. 145.

Kawaier mi
średniego wzrostu, ciem­
ny blond.yn pragnie po­
znać panno ewtł. młodą
wdówko celem ożenkui
Łaskawi’, zgłoszenia pań
intelig. z dobrych rodzin,
możliwie z dołączeniem
fotografji proszę skiero­
wać do Dz. Bydg. pod
,K. 500”. Pośrednictwo
krewnych itd. mile wi­
dziane. Rzecz traktuje się
poważnie i zupełnie dy­
skretn!e. (28392

najdelikatniej mielona w

płóciennych woreczkach
po 25 kg. dostarcza (27848

Lu’ulus Bydgoszcz
Poznańssa 28. Tel. 1573

Filja Grutlziątiz
foruńska 35. Tel. 145.

, KAŻDY

łzie się czuł
rzeźroym iszboTmjm
puęcc jcodziermie

A,spaaij
BI?ALI ŁEBftCMW.

Do rmhycLa. TW^ędse/e

Składy

wydzierżawi i prosi o po­
danie ceny (28373

Szwajcarski dwór

Spółdz. z o. o.

Mleczarnia i piekarnia
hurtownia, Tel. 254.

Jackowsk ego 25-27.

Kumo fflknzyinal

OOM z ogrodem,’2 war­
sztaty kowalski i koło­
dziejski, obszerne składni­
ce do maszyn i powozów,
dużó podw’órze, z powo­
du zmiany przedsiębior­
stwa zaraz korzystnie na

sprzedaż. W . Kaus, Ms-

gilno, Wł. Jagiełły 12.

(28399

liotfel

i restauracja z calem urzą­
dzeniem, dom bez diugu,
dzierżawy przynoszą 4S0 zł.
miesięcznie i wolne miesz­
kanie o 6 pokojach i ku­
chni, z powodu objęcia
innego przedsiębiorstwa za­
raz na sprzedaż. Zgł. Teofil
Chonarzewski, Gniewkowo,

(28)87-

od 8 funtów i więcej za

sztukę 12 zł., niżej 8 fun­
tów za funt 1,40 zł,, ro­
gacze za funt 1,35, króli­
ki duże za sztukę S zł.
Jelenie, dziki" i bażanty
po najwyższych cenach
dziennych. Wysyłka może

- nastąpić za zaliczeniem
kolejowem. Większe par-
tje odbieram i zapłacę na

miejscu. F, Ziół t wski,
Bydgoszcz, Kościelna 11.
tel l(i9a. pigw. 224 .

(23246

Poszukuje się od 1. 1. 27

nanezycie!lii
domowe!

katoliczki, mogącej uczyć
po po’sku i po niem’ecku
do 3 chłopców od 6—10 lat
na Pomorze. Zgłosz. z po­
daniem pensji i załączeniem
świadectw (życiorys), pro
szę s!tierować do (28429

BratS, właśc. dóbr,
Duża Cerkwica

poczta Kamień Pomorski.

Zakup ! sprzedaż

złota, sriłira
oraz wszelkich artyku-
łńw w ten zakres

3492] wchodzących.
SI

zakład zegarm. - złotniczy
SMiOgSos ms,sr. iSSf

SofeFiy

na meble ty!ko czystą,
praeę poszukuje (98019G. Haberms^u,

fabryka mebli,
Unji Lubelskiej 9-11 .


